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Układ tabelaryczny 


o 500% droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ I, — Wollzeile 16. 


„Point Bleu” 


JEST NAZWĄ NAJLEPSZEGO RADIOSPRZĘTU 


Znane w całym świecie Point Bleu słuchawki, 
Point Bleu kryształy, głośniki i cewki działają 
niezawodnie, są eleganckie, solidne i tanie. 


„Point Bleu” 


DETEKTOR OLA ODBIORU DALEKICH STACJI 


DETEKTOR 
DLA ZNAWCÓW 


do 


„Point Bieu Radicsprzęł', 
nabycia we wszystkich sklepach radiowych 
lub w zakła lach fabrycznych. 


DEAL RABIO 


Kraków, Rynek gł. 5 (Senna 2). 


Du kKarialogăi A cenniki wysylamy begzplainie. TIN 


W tydzień po zerwaniu stosunków 
dyplomatycznych miedzy Anglją a Rosją. 


Kraków, 31 maja. 
(j) Gdy Anglja zerwała z Rosją sto- 
sunki dyplomatyczne i handlowe, zapa- 
nowało w Niemczech uczucie niewygo- 
dy, zakłopotania, a nawet zaniepokoje- 


nia. Prasa niemiecka zaczęla wmawiać |sunków dyplomatycznych, 


w Chamberlaina, że popełnił aye gl 
błąd. Wybitny publicysta niemiecki T. 
Wolff, omawiając tę sprawę w demo- 
kratyecznym „Berliner Tageblatt“, się- 
gnal aż do czasów rewolucji francuskiej, 
kiedy to słynny parlamentarzysta i pi- 
sarz angielski, Burke, wzywał Anglję, 
ażeby staneła w obronie ładu i porząd- 


genealogiczne podobieństwo i Chamber- 
lain młodszy nie okazał owej sity odpor- 
nej, którą posiadał sławny angielski 
mąż stanu. Można powiedzieć, że obec- 
nie rozchodzi się tylko o zerwanie sto- 
ale nie o 
wojnę, jednakże na to trzeba odpowie- 
dzieć, że już mniejsze przyczyny miały 
wielkie skutki i nie można przewidzieć, 
czy podczas owego policyjnego przed- 
stawienia na wzór kina rozbito tylko 
kasy, czy też przy tej sposobności nie 
podziurawiono także pokoju”. 

Troska p. Wolffa i wogóle Niemiców 


ku i wypowiedziała wojnę Francji. „Ale|o pokój byłaby godną najwyższej po- 


Pitt — pisze p. Wolff — o ile możności 
unikał konfliktu z wielką rewolucją, a 
usiłowania te zostały zniweczone jedy- 
nie przez Francję. która posłała do Lon- 
dynu wypowiedzenie wojny. Nigdy — 
jak to podnosi historyk angielski 
Green — nie okazał się Pitt tak wiel- 
kim, jak kiedy sam jeden opierał 
się wojnie. Byli dwaj Pittowie: starszy 
i młodszy, także dwaj Chamberlainowie 


nastąpili po sobie, ale to jest jedynie 


CZŁOWIEK Z AUTEM. 


(Tłómaczenie z francuskiego). 
—— 4 
(Ciąg dalszy). 

Górna cześć jego twarzy, twarde, uparte 
wejrzenie i dwubarwne źrenice przypominały 
jednak zawsze, że manje te mogą stać się nie- 
bezpieczne. Chodziło tu o człowieka, który w 
trzydziestym roku życia, w czasie pobytu w 
Indjach, przywiązywał do drzew przybrzeż- 
nych, koło ścieżek wiodących do poideł, dzieci 
tubylców, dzieci, których świeże ciałka miały 
przynęcać dzikie bestje. Jakoż przyciągały o- 
ne aligalorów i władcę puszcz — tygrysa. 
Oswill był wybornym strzelcem, zdarzało się 
jednak, że bestje pożerały dzieci. Powstały z 
tego powodu niepokoje wśród tubylców trzeba 
było nawet sprowadzić cały pułk i armaty. 
Rząd angielski poprosił baroneta, aby teren 
swoich polowań przeniósł nieco dalej, np. do 
Indochin. Oswiłl posłuchał wezwania z u- 
śmiechem na ustach, lecz zgrzytając zębami. 
Opowiadając tę historję nie omieszkał doda- 
wać za każdym razem: 

— Tyle hałasu i to z powodu dwóch mal- 
ców schrupanych przez tygrysal Bębny były 
chude jak koty z White Chapell Było też o co 
robić tyle gwałtul.. To ciekawe.. Dzisiejsi 
Anglicy zaraziłi się czułostkowością od Ro- 
sjan.. Anglicy, którzy w swoim czasie wydali 
Hobbes'a!... Wstręt mnie bierzel To wcale nie 
odpowiada duchowi naszego narodu. 

Wpadał w szał na myśl o Tołstoju i Dosto- 
jewskim, zwłaszcza po butelce ginu. Szczegól* 
nie Tołstoj, którego zawsze nazywał zjada- 
czem marchwi, przyprawiał go o torsję Hi- 


chwały, gdyby nie pochodziła ze źródła 
wielce podejrzanego. Niemcom zrobiło 
się nagle bardzo niewygodnie pomiędzy 
traktatem z Rapallo i traktatem berliń- 
skim z jednej strony, a traktatem z Lo- 
carno i statutem Ligi Narodów z dru- 
giej strony. Przed oczyma polityków 
niemieckich powstaje widmo „wypra- 
wy krzyżowej” przeciwko Rosji a obok 
niego widmo „przemarszu przez Niem- 


storja Masłowej budziła w nim wstręt. Na mo- ! 


cy swych eksperymentów doszedł do wniosku, 
że miłość jest chorobą umysłową, taką jak 
furja lub lęk przestrzeni. Nie przeczył, że 
istnieją na świecie kochankowie, lecz trakto- 
wał ich jak nałogowych palaczy opjum. Ma- 
rzył o tem, by ich pozamykać w domach zdro- 
wa. 

— Chorych tego rodzaju — tych prawdzi- 
wych, == mawiał. — jest bardzo mało. Na- 
ogół to symulatorzy. Miłość nie istnieje, opo- 
wiadanie o niej to czysta blaga. Posiada się 
kobietę, a potem się odchodzi, chyba że w grę 
wejdzie interes: pieniądze, próżność, względy 
praktyczne. 

Zatapiając się w tej namiętnej negacji, 
Oswilł odczuwał istotną radość, radość reki- 
na, nurkującego w głębokiej wodzie. Śmiech 
jego wówczas dźwięczał, jak szczęk miedzi, 
przyczem z pod warg błyskały mu zęby krót- 
kie i mocne. Każde wypowiedziane „danie 
wzmacniało jego wesołość. Być może, że po- 
stępowanie jego żony odgrywało w tem duża 
rolę. Oswill nie wierzył w miłość, a równo- 
cześnie uczynił sobie zawód z nienawiści te- 
go uczucia. Dziwaczna anomalja! Jakże można 
nienawidzieć coś, co nie istnieje. 

Oswill w pewnej chwili zrozumiał tę 
sprzeczność Wówczas uświadomił sobie wie- 
le rzeczy we własnej duszy. 

Lady Oswill była tak piękną kobietą, że 
znalazłoby się wielu mężczyzn, którzyby ją 
chętnie odbili mężowi. W Paryżu, Londynie, 
nawet w Nowym Jorku mogłaby uchodzić za 
zdobycz godną pożądania, tembardziej zaś we 
wszystkich miejscowościach kąpielowych, 
tych terenach tanich triumfów i przelotnych 
uniesień. Lady Oswill jednak, przebywając w 


tem, że ci, którzy podczas wojny Świa- 
towej wystąpili w obronie neutralności 
Belgji, uszanują neutralność Niemiec 
-— ale djabeł nie śpi. Zresztą trzeba p. 
Wolffowi przypomnieć, że w tym wy- 
padku wygodna dla Niemców neutral- 
ność znajdzie się w kolizji z obowiązka- 
mi, które na nich nakłada statut Ligi 
Narodów. Wedie słynnej recepty Bis- 
maroka, posiada Berlin w Moskwie 
swoją „„Rueckversicherung* i swoje 
„zwei Eisen im Feuer“, a to siedzenie 
na dwóch stołkach nie wywołało za eza- 
sów trójprzymierza ani w Rzymie, ani 
nawet w Wiedniu większego zgorsze- 
nia. Czy jednakże aljanci zachodni bę- 
dą równie pobłaźliwi, — godzi się wąt- 
pić. 

Ale czapka na głowie niemieckiej 
płonie przedwcześnie. Nie ma żadnych 
oznak, ażeby Anglja, czy Rosja myśla- 
ły o wojnie. Anglja do takich rozra- 
chanków, jak wojna z Rosją, przygoto- 
wywała się zawsze długo i gruntownie, 
o czem Niemcy przekonały się nieda- 
wna na własnej skórze. Rosja zaś mimo 
wojennych okrzyków Woroszyłowa, nie 
może myśleć o wojnie, której kosztów 
nikt mie zdoła obliczyć. Wojnę trzeba 
zawsze rozpoczynać złotem, a można ją 
dopiero kończyć wekslami, o ile dla nich 
stanowią podkład zwycięstwa. 

Baldwin w swojej słynnej mowie w 
Izbie gmin oświadczył, że sowiety mo- 
ga uadal handlować z Anglją, ale mu- 
szą się zrzec przywilejów, które przy- 
sługiwały dotąd osławionemu towarzy- 
stwu „Arcos“, W kilka dni później po- 
wtórzył to Baldwin na wiecu w hali 
Alberta, dodając wyraźnie bardzo waż- 
ny szczegół, że „zerwanie stosunków 
dyplomatycznych z Rosją nie oznacza 
wojny przeciwko sowietom'. Tosamo 
stwierdził nazajutrz po zerwaniu „Ti- 
mes“, podnosząc, że „Arcos“ może na 
przyszłość spokojnie I bez przeszkody 
kontynuować swoją działalność handlo- 


—— 


Wyjazd przedstawici 


Moskwa, 31 maja (AW). Charge d'affaires 
Wielkiej Brytanji wyjeżdżając z Moskwy po- 
zostawił obronę interesów obywatel! angiel- 
skich na terenie Związku sowieckiego Nor- 


najswobodniejszych towarzystwach, zachowy- 
wała najwyższą rezerwę, nie zjawiała się ni- 
gdy na plaży, na której całe Biarritz urządza 
wystawę nagich ciał nikt nigdy nie spotykał 
jej na samotnych drogach. wiodących do Hen- 
daye, lub La bafrre, nikt nigdy też nie zauwa- 
żył, by się z czemkolwiek ukrywała. W at- 
mosierze powszechnego zepsucia pozostała 
czystą i jedynie wytatuowany mąż — gentle- 
man o dwubarwnych oczach — wiedział, jaką 
mogłaby być, gdyby kochała. W dodatku i on 
musiał sięgać pamięcią w daleką przeszłość, 
by sobie to uprzytomnić, 

Lady Oswill żyła z nim od kilku lat w se- 
paracji. Wyszła za mąż przed czterema laty, 
ulegając bezwzględnemu rozkazowi ojea. Sir 
Wiliam pochodził z bardzo dobrej rodziny, o- 
sobiście też nie był pozbawiony pewnego 
wdzięku, kórego mu użyczała tężyzna chara- 
kteru. Nosząc jednak w duszy destrukcję, sam 
zniszczył swoje szczęście. Lady Oswill od kil- 
ku lat ignorowała go stale. 

Spal jeszcze, gdy służący wszedł do pokoju, 
a potem oddalił się po cichu, zostawiając przy 
łóżku zwykłe śniadanie: szklankę do wody; 
sodowej į dwie butelki, Jedna zawierała wodę 
Evian, druga biały proszek tak zwany Eno's 
fruit Salt, znany dobrze tym, którzy naduży- 
wają szampańskiego wina, Prócz tego na tacy 
znajdowała się wrząca herbata, mnóstwo cy- 
tryn i kawon. Dzięki tym wodom, owocom i 
proszkom, sir Oswill sławał się po kąpieli i 
masarzu tak rześkim. jakby przed kilku godzi- 
nami nie był pochłonął Pomery, ginu i in- 
nych mieszanin w ilości, zdolnej do położenia 
trupem szympansa. 

Tego dnia — jak zawsze zresztą o drugiej 
godzinie popołudniu — sir Oswill toczył przez 


wą, ale już jako przedsiębiorstwo pry- 
watne, nie korzystające z osobnych 
przywilejów . 

Otrzymawszy po palcach w Londynie, 
sowiety podniosły ogromny hałas, że 
Anglja na czele swoich satelitów zamie- 
rza zgnieść sowieckie republiki nrole- 
tarjackie. Prasa komunistyczna pioru- 
nuje na Baldwina, na „diehardów*, na 
złamanie przez Anglję prawa między- 
narodowego, ale te alarmy służą „pro 
foro interno“ i mają wmówić w ludność 
rosyjską, że sowiety są dosyć silne, aże- 
by pomścić się nietylko na Anglji, ale 
na całym Świecie kapitalistycznym. Tak 
zapewnia nawet sam komisarz Woro- 
szyłow. A zaś pan Serebrowski, wice- 
prezydent najwyższej rady gospodar- 
czej, rzucił bajeczny aforyzm: „Możemy 
pójść doinnego sklepu, gdzie obsługa 
jest grzeczniejszać., P. Serebrowski za- 
pomniał tylko, że obsługa wszędzie jest 
uprzedzająco grzeczna wobec klienteli, 
która przychodzi... z gotówką. 

Ale Rosja urzędowa postępuje tak, 
jak jej nkazuje rozsądek 1 konieczność. 
Rada komisarzy ludowych ogłosiła 
właśnie uchwałę, wedle której wszyst- 
kie sowieckie przedstawicielstwa i wo- 
góle instytucje handlowe będą na przy- 
szłość podlegały kontroli ze strony od- 
nośnych przedstawieielstw dyploma- 
tycznych zagranicą. Kontrola ta będzie 
zwłaszcza czuwała nad przestrzeganiem 
ustaw i przepisów danego państwa. — 
Wreszcie nota sowiecka, będąca odpo- 
wiedzią na notę angielską, po akademie- 
kich wycieczkach przeciwko obecnemu 
rządowi angielskiemu, stwierdza goto- 
wość utrzymania przyjaznych stosun- 
ków z imperjum brytyjskiem I wyraża 
nadzieję, że naród angielski przywróci 
normalne stosunki z sowietami. 


Taki jest stan rzeczy po upływie ty- 
godnia od zerwania stosunków angiel- 
sko-rosyjskich. 


ela Anglji z Moskwy. 


wegji. Wybór padł na Norwegję ze względu 
na poprawne stosunki, istniejące pomiędzy 
państwem norweskiem a SSSR. 


dłuższy czas lewem okiem po pokoju, rzuca- 
jąc szybkie spojrzenia we wszystkich kierun- 
kach. Marzył o dawno minionych przygodach, 
przekszłałcając je zresztą dowolnie w wy- 
obrażni o przygodach, dzięki którym musiał 
opuścić Anglię. Nie popełnił w ojczyźnie nic 
takiego, coby uwłaczało jego honorowi, stał 
się w niej jednak niepożądanym Obecnie ma- 
rzył. Widział się we wzorowym instytucie, 
który sam założył niedaleko Hyde Parku po 
to, by mógł studjować miłość u owadów. W 
półsennej jawie przebiegał myślą minione dni, 
cofając się stopniowo wstecz. Świadomość, że 
się obudził w Biarritz, doprowadzała go do 
wściekłości, a gorycz zawodu przedłużał świa- 
domie, wykrzywiając się przytem niemiłosier- 
nie. : 

Przełykając czwarty kawałek kawonu, do: 
strzegł na tacy list, leżący koło Eno's fruit 
salt. Otworzył wówczas drugie oko — czar- 
ne — usiadł wygodnie na łóżku i odpieczęto- 
wał list. Przeczytawszy go, gwizdał dwie do 
trzech minut, poczem zadzwonił na lokaja i 
świeży i rześki, jak człowiek będący naczczo, 
począł się ubierać, śpiesząc na pariję golfa. 
Inny lokaj udał się z nim do łazienki. Pierw- 
szy pozostał sam w pokoju, posłał łóżko i prze- 
czytał otwarty list. Była io oferta jednego z 
pośredników w sprawach kupna i sprzedaży, 
który proponował? sir Oswillowi nabycie jakie- 
goś 'orenu w Casablanca. Lokaj wzruszył ra- 
mionami i odszedł. 

Pogoda była piękna. Nad morzem płynęły 
majowe podmuchy. Z oddali od strony hotelu 
Palais, dobiegał huk motorów wielkich samo- 
chodów, szykujących się do biegu. Oswil! wró- 
cił do sypialni. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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, Londyn, 31 maja. Chamber'ain zawiadomił 
izbę Aun, że Norwegja objęła zasiępstwo An- 
glji w Rosji 


O pozostanie w Anglii 
handl. delegatów sowieckich. 


Londyn, 31 maja (PAT). Sowiecki charge 
d'affaires Rosenkolz wystosował pismo do 
Chamberlaina, w którem domaga się, aby rząd 
angielski upoważnił dyrektorów oraz niektó- 
rych czionków towarzystwa „Arcos“ i innych 
delegatów organizacii handlowych do pozosta- 
nia w Wielkiej Brytanii, celem przeprowadze- 
nia likwidacji tych instytutów. W dalszym 
ciągu swego listu Rosenholz oświadcza, że 
o ile powyższe upoważnienie nie zostałoby 
udzielone, wydane będzie polecenie natych- 
miasłowej likwidacji tych organizacyj, przy- 
czem odpowiedzialność za wszelkie straty po- 
wstałe spadnie na rząd angielski. 

Prośba Rosenholza, poparta nieuzasadnio- 
nemi grożbami jest o tyle spóźniona, że rząd 
angielski w porozumieniu z policją bada listę 
tych pracowników „Arcosu*, którzy bedą mo- 
gli jeszcze pozostać w Anglji. (N. R3). 


Represje handlowe sowietów 
przeciw Angliji. 


Moskwa, 31 maja (AW). Na osłałniem po- 
siedzeniu politbiura zapadła uchwała wypo- 
wiedzerka układu handlowego Afryce połn- 
dniowej, co ma być dalszą represją sowietów 
za zerwanie przez Anglję stosunków dyplo- 
matycznych. Jednocześnie anulowano układ 
handlowy z postanowieniem zerwania stosun- 
ków z Paleostyną, Brazylją i Arsentyną. Co 
do Afryki południowej i Palestyny, decyzje te 
są uprzedzeniem nieuchronnego faktu zarwa- 
nia stosunków przez rząd południowo-afry- 
kański i Palestynę, klóre zsolidaroryzowałyby 
się ze stanowiskiem Anglji wobec sowietów. 

Zerwanie z Argentyną tłumaczy się repre- 


| 


Odezwa Sowma 


sami, jakie wobec komunistów przedsięwziął 
rząd argentyński, aresztując przywódców ko- 
munistveznych w Buenos Aires i większych 
miastach. 


Prasa sowiecka 0 ustąpieniu 
Baldwina. 


Moskwa, 31 maja (AW). W doniesieniach 
z Londynu informuie prasa sowiecka. o za- 
chwianiu się stanowiska premiera Baldwina(?) 
w związku ze zwycięstwem kursu antibolsze- 
wickiego wśród konserwatystów angielskich. 
Następcą Baldwina miałby bvć nienawistny 
bolszewikom Chamberlain. (Zapewnie tego 
życzyłyby sobie sowiety. (Prz. red). > 

e WE 


Oświadczenie Włoch 
wobec sowietów. 

Moskwa, 31 maja (AW). Prasa donosi o 
oświadczeniu, które złożył poseł włoski w 
Moskwie w Komisarjacie ludowym do spraw 
zagranicznych. W oświadczeniu powiedzia- 
no, że rząd włoski nie zamierza zrywać swych 
stosunków ze Związkiem Sowieckim, w razie 
jeśli rząd sowiecki nie będzie wtrącał się do 
spraw wewnętrznych Włoch. 

Prasa nadaje temu ośwadczeniu zasadnicze 
zmaczenie i gotowa jest nawet komentować 
je, jako dowód rozbieżności (?) w polityce 
Anglji i Włoch wobec SSSR. 


Turcja i Afganistan neutralne 
wobec konfliktu z Angliją. 


Moskwa, 31 maja (AW). Posłowie Turcji i 
Afganistanu w Moskwie złożyli urzędującemu 
komisarzowi ludowemu do spraw zagranicz- 
nych oświadczenie swoich rządów, iż oba 
państwa zachowają całkowitą neutralność 
w konllikcie anglo-sowieckim. 
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do maærodóv Wschodu. 


Moskwa, 31 maja (AW). Sownarkom wy- 
dał odezwe do narodów Wschodu. w którym 
oświadcza, iż SSSR. odrzmca politykę agresji 


na wschodzie, ofiaruje zaś jedynie w scho- 
dowi opiekę i pomoc w razie ataków Anglji. 
—— 


Podpisanie UMOWY POŻYCZKOWEJ 


wy bieZaqcugem luzygSeecimmiun. 


Konierencja ministra Czechowicza z pelnomocnikami amerykańskim". 
j (Telejonem od naszego korespondenta). q 


Warszawa, 31 maja. Minister skarbu Cze- 


Konferencja odbywa się w obecności wice- 


chowicz odbywa dziś pierwszą merytoryczną | prezesa Banku Polskiego dra Młynarskiego, dr 
konferencję z przedstawicielami kapitału za- | Barańskiego, dyr. Wojtkiewicza. Jest to pierw: 
granicznego w sprawie pożyczki. Konferencja | sza z szeregu konferencyj poświęconych za- 


odbywa się z pp. Fisherem i Glose jako przed 
stawicielami amerykańskiego „Bankers Tra- 
sta", p. Monnełem jako przedstawicielem 
„Blair Company" oraz pp. Denis i Dulłe, re- 
prezentantami „National House“. 


Aleksander Lednicki 
o obecnej sytuacji politycznej. 


(Odczyt w „Klubie społecznym"), 
Kraków, 31 maja. 


Odczyt p. Aleksandra Lednickiego, wybit- 
mego i zasłużonego działacza politycznego, 
zebrał wczoraj w sali „Klubu społecznego” 
bardzo liczną publiczność z najpoważniejszych 
kół obywatelskich naszego miasta. Prelegent, 
powitłany w serdecznych słowach przez pre- 
zesa Klubu prof. Adama Krzyżanowskiego w 
godzinnym, żywym i barwnym wywodzie 
przedstawił obraz ogólny naszej obecnej sy- 
tnacji politycznej. Przedstawienie to nacecho- 
wane było rozważnym i trzeźwym optymi- 
zmem i wiarą w pomyślny rozwój państwa 
polskiego. 

Wychodząc z założenia, że sytuacja w Pol- 
sce zostaje w ścisłym stosunku z ogólnem po- 
łożeniem międzynarodowem, prelegent wypo- 
wiedział przekonanie, że Polska wraz z za- 
chodem Europy wchodzi w nowy okres słabi- 
lizacji życia po dotychczasowym powcjennym 
niepokoju. Wyrazem tego jest także przejście 
do ofenzywy przeciwko zagrażającemu Euro- 
pie bolszewizmowi, którego dotychczasowa a- 
gresywność traci na sile, przechodząc w pe- 
wien rodzaj legalnego spoczynku. 

Państwo polskie, zorganizowane wśród wal- 
ki zewnętrznej i w swoim rodzaju walki we- 
wnętrznej w narodzie, po okresie wyczerpa- 
nia się duchowego weszło obecnie na drogę 
ogólnego odrodzenia. Wypadki majowe ode- 
grały tutaj doniosłą rolę. Ich twórca, Józef 
Piłsudski, był reprezentantem tych irracjonal- 
nych sił narodowego ducha, które niedoma- 
ganiom życia i depresji przeciwstawiły wia- 
rę, że, jeśli jest żle, to nie będzie gorzej, (jak 
mówili niektórzy politycy), lecz musi być le- 
piej. I jakkolwiek ocenialibyśmy sytuację, 
czujemy — a ten moment natury psycholo- 
zicznej ma tem donioślejsze znaczenie — że 
jest już istotnie lepiej. W życiu politycznem 
Piłsudski wniósł ogólne otrzeźwienie, nastę- 
puje jakby dyslokacja sentymentów, a co naj- 
ważniejsze, wszystko, co dotąd tkwiło w ma- 
razmie i bierności, poszło w ruch. 

W dalszym wywodzie prelegent poddał ogól- 
nej, bardzo trafnej ocenie obecną sytuację go 
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łatwieniu ostatecznych formalności przed pod- 
pisaniem kontraktu pożyczkowego, Jeżeli nie 
zajdzie nieprzewidziane opóźnienie, kontrakt 
pożyczkowy będzie podpisany w ciągu bieżą- 
cego tygodnia. 


spodarczą i finansową, zaznaczając, że prócz 
warunków natury, która w tej chwili zdaje 
się zapowiadać dobry urodzaj w polu, decy- 
dujące ma tutaj znaczenie sam system pracy. 
W miejsce dotychczas panującej, w powo- 
jennym spadku, spekulacji pracy, musi odzy- 

ać swe znaczenie praca roznmna, zmierza- 
jąca do koncentracji wysiłków i podporząd- 
kowania ich wspólnej zasadzie produkcyjnej 
działalności, wolnej od szkodliwych stron 
egoistycznych rywalizacyj. 

W odniesieniu do tak ważnej sprawy pożycz- 
ki, prelegent wypowiedział przekonanie, że 
niezależnie od tego, że rzecz ta prawdopodo- 
bnie już w najbliższym czasie będzie pomyśl- 
nie sfinalizowana, musimy bez względu na 
to mieć wiarę, że nawet i bez pożyczki znaj- 
dziemy siły do stworzenia równowagi finan- 
sowej. 

W ocenie sytuacji politycznej p. Lednicki 
podniósł znaczenie wyborów warszawskich, 
jako Świadectwa, że dokładnie zmienia się 
dotychczasowy wewnętrzny układ sił w na- 
rodzie, a zarazem jako bodźca do nowych 
wyborów sejmowych. T. zw. zwycięstwa ko- 
munistów w wyborach warszawskich nie ra- 
dził prelegent wyolbrzymiać, gdyż zwycię- 
stwo to jest pozorne i bardzo względne, gdy 
się zestawi z siłami całego narodu. Zresztą 
w duszy narodu polskiego tkwi silnie zdrowy 
instynkt życia. On to pozwolił nam nie tyl- 
ko spokojnie przejść groźne wstrząśnienie ma- 
jowe, lecz wyzyskać je dla dzieła ogólnego 
odrodzenia, on to sprawia, że mimo nieusta- 
jacej ofenzywy agitacyjnej komunizmu, du- 
sza olbrzymich mas narodu zostaje nietknię- 
tą i zdolną 'do tworzenia własnego życia. 

W zamknięciu obszernego i lak bardzo in- 
teresującego wywodu, którego toku nie jeste- 
śmy w stanie w całości podać, prelegent po- 
ruszył jeszcze tak doniosłe zagadnienie sa- 
mej konstrukcji państwowej , która waha się 
pomiędzy bezwzględnym nacjonalizmem a 
wszechwładzą panstwa. Wypowiadając się 
przeciwko wojującemu nacjonalizmowi, wy- 
powiedział się także przeciwko wszechwładzy 
państwa, oświadczając się za pogodzeniem 
wielkiego ideału państwowego z prawami i dą- 
żnościami poszczególnych jednostek. Ideałem 
naszym winien być taki ustrój, w klórym ka- 
żdy obywatel, bez różnicy wyznania i naro- 


ldowości z dumą i zadowoleniem mógłby po- 


wiedzieć, że jest obywatelem państwa połskie- 
go, śladem słów znanych: „Civis Romanus 
sum“. 

Odczyt Aleksandra Lednickiego, owiany go- 
rącą wiarą w twórcze siły narodu, a wypo- 
wiedziany z doskonałą swadą, zebrana pu- 
hliczność przyjęła z dużem zainteresowaniem, 
świetnemu prelegentowi dziękując gorącemi 
oklaskami, jak też słowami prezesa Klubu 


prof. Krzyżanowskiego. + 
Felegramuy. 


Trudności w rokowaniach 
polsko- niemieckich. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa; 31 maja. Jak słychać ze źródeł 
miarodajnych, rokowania między rządem 
polskim a niemieckim miały się już posunąć 
tak daleko, że została już sparafowana część 
przyszłego traktatu handlowego, = dotycząca 
ważnej sprawy osiedlenia. 

Natomiast w sprawie ceł ua polskie pro- 
dukty rolnicze rząd niemiecki ma stawiać na- 
der wygórowane żądania, P 


Organ P. P. S. o ustąpieniu 
ministra roinictwa. 


Warszawa, 31 maja (AW). Dzisiejszy „Ro- 
botnik“ zamieszcza pogłoskę o zachwianiu sta- 
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nowiska ministra rolnictwa Niezabytowskiego, , 


wskutek załamania się jego polityki wywozo- 
wej, w szczególności zaś z powodu wadliwych 
obliczeń kontyngentn zboża, które bez szkody 
dla kraju mogło było wywiezione być zagra- 
nicę. Pismo przyznaje jednak, że pogłoski o 
dymisji ministra Niezabytowskiego powtarza- 
ją się co pewien czas, dołąd jednak się nie 
sprawdziły. 


Prace komisji ankietowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 31 maja. Komisja ankietowa dla 
badania kosztów produkcji £ wymiany, istnie- 
jaca przy prrzydjum Rady ministrów, ukoń- 
czyła obecnie wszystkie prace, związane z u- 
łożeniem kwestjonarjuszów, dotyczących waż- 
niejszych gałęzi przemysłu. Ukończono rów- 
nież badania próbne, mające na celu spraw- 
dzenie realności i celowości układu tych kwe- 
słjonarjuszów. W ten sposób pierwszy okres 
prac komisji został ukończony. 

Obecnie opracowywany jest program bezpo- 
średnich badań, oraz w związku z tem budżet 
komisji do końca b. r. kalendarzowego. Ba- 
danych będzie jednocześnie 11 gałęzi prze- 
mysłu, przewidzianych w oedpowiedniem roz- 
porządzeniu. Każda komisja dla poszczegól- 
nej gałęzi składać się będzie z trzech człon- 
ków. 


Raut na cześć kongresu 
medycyny wojskowej. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 31 maja. Wczoraj o godz. 9 wie- 
czór odbył się w salonach prezydjum Rady 
ministrów raut na cześć przybyłych na kon- 
gres medycyny wojskowej delegacji. W raucie 
wziął udział marszałek Piłsudski z małżon- 
ką, wszyscy uczestnicy kongresu, wicepremjer 
Bartel, minister spraw wewnętrznych Skład- 
kowski, szereg generałów polskich, attaches 
wojskowi i przedstawiciele świata lekarskiego 
Raut urozmaicony był tańcami, wśród któ- 
rych polskie tańce narodowe wywołały żywy 
podziw wśród gości. 


Przeciw ograniczeniom żydów 
w wyższych uczelniach. 


Warszawa, 31 maja (AW). Wczoraj poseł 
socjalistyczny p. Gruenbaum odbył konferencję 
z ministrem oświaty p Dobruckim. Poseł 
Gruenbaum złożył i wyjaśnił w czasie konfe- 
rencji ministrowi memorjał, zawierający po- 
stulat usunięcia z wyższych uczelń ograni- 
czeń, stwarzających faktyczny numerus clau- 
sus dla studentów żydowskich. 


Związek urzedników niemieckich 
w walce z dyrekcja kolejową. 


Gdańsk, 31 maja (AW). Wczoraj na obcho- 
dzie 10-lecia Związku niemieckich urzędni- 
ków państwowych w Gdańsku przy udziale 
delegatów z Kłajpedy i Prus Wschodnich, pre- 
zydent Sahm nawoływał do utrzymania i 
walki o niemiecki charakter Gdańska, 

Zjazd omawiał następnie sytuację w Gdań- 
sku ij kwestje uposażeń. W związku z zapo- 
wiedzianem podwyższeniem poborów urzędni- 
czych w Niemczech, postanowili zebrani wal- 
czyć o takie same podwyżki płac w Gdańsku. 
Następnie kolejarzom gdańskim narodowości 
niemieckiej przesłano zapewnienie solidarno- 
ści i poparcia w walce z dyrekcją kolejową i 
przeciw decyzji wysokiego komisarza. 


Wyjazd delegacji polskiej 
do Genewy. 


Warszawa, 31 maja (AW). Na czerwcową 
sesję Rady Ligi Narodów wyjeżdżają w dniu 
8 czerwca z Warszawy delegaci polscy. W 
skład delegacji wchodzą: pp. minister Zaleski, 
komisarz polski w Gdańsku p. Strassborger, 
i naczelnik wydziału M. 5. Zagr. p. Tarnow. 


ski. Delegacja z ministrem Zaleskim ua czele 
w drodze do Genewy zatrzyma sią w Paryżu. 


Poseł Hausner odkłada wyjazd 
z do Palestyny. i 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31 maja. Wczoraj przedpołu- 

dniem wicepremier Bartal odbył konferencję 
z posłem Hausnerem, mianowanym niedawno 
konsulem polskim w Haiffie. Okazuje się, że 
poseł Hausner ze względów osobistych nie mo- 
że objąć stanowiska posła przed pierwszym 
września. Ma on zamiar zrezygnować z man- 
datu poselskiego. 
' W wywiadzie, ” udzielonym prasie żydow- 
skiej, pos, Hausner podkreślił swą nominację 
jako zwycięstwo żydów w tym sensie, że po 
raz pierwszy żyd zostaje mianowany wysokim 
urzędnikiem konsularnym. 


Przyjazd p. Strassburgera do Warszawy 
i sprawy gdańskie. 


Warszawa, 31 maja (AW). Wczoraj przybył 
do Warszawy generalny komisarz Rzeczypo- 
spolitej w Gdańsku p. Strasshurger. Celem 
przyjazdu komisarza jest poinformowanie mi- 
nistra spraw zagranicznych o słania rzeczy w 
Gdańsku. Pomiędzy ministrem Zaleskim i ko- 
misarzem  Strassburgorem omawiane będą 
sprawy polsko.głańskie, których poruszenia 
spodziewają się na czerwcowej sesji Rady Ligi 
Narodów w Genewie. 

== 


Rezultaty wyborów do Sobrania 


Sofja, 31 maja (PAT). Rezultaty wyborów do 
sobranja są następujące: Wybranych zostało 
172 członków stronnictwa rządowego Zgorow, 
11 Macedończyków, 6 narodowych liberałów 
(Siambulińskowscy), którzy zawarli kartel wy- 
borczy ze Zgorowem tak, że większość wy- 
nosi 189 głosów. Nadto zostali wybrani: 5 na- 
rodowych liberałów, 5 członków frakcji Mali- 
nowa, 3 umiarkowanych agrarjuszy grupy To- 
mowa, 1 radykalny dyssydenł, 6 socjal-demo- 
kratów, 5 komunistów i 59 radykalnych agra- 
rjuszy. Opozycja będzie więc rozporządzała 
84 mandatami. Zgorow wzmocnił swoją pozy” 
cję, podczas gdy w szczególności umiarkowa- 
ne grupy opozycyjne straciły mandaty. Parja 
radykalna i prawe skrzydło stronnictwa chłop- 
skiego nie otrzymało żadnych mandatów mi- 
mo, że w dawnem sobranju rozporządzali 19 
mandatami. Skrajna opozycja doznała znacz- 
nego wzmocnienia, W szczególności zyskają 
radykalni agrarjusze stronnictwa Stambuliń- 
skiego 35 mandatów. 


iSi 


Pzřiaæť fieldowyg. 
Kraków, 31 maja. 


AKOJE MOCNIEJSZE, DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś, w dzień ultima, na rynku efektów do 
chwili rozpoczęcia oficjalnego zebrania w pry- 
watnych obrotach tendencja mocniejsza przyj 
silnem zainteresowaniu szczególnie dla niektó- 
rych papierów ciężkich. Znaczniejsze obroty, 
Jaworznem ze względu na pokrywanie zobo- 
wiązań ultimowych, oraz Banxiem Polskiem, 
Zieleniewskim i Cegielskim. Ruch dość żywy, 
przy utrzymującym się nastroju mocniejszym. 
Kursa kszałowały się następuiąco: Zieleniew- 
ski 22.5--22.75, Jaworzno 24.10—24.30, Ce- 
gielski 46.5—47.5, Chybie 7—7.10( Siersza 
górnicza 7, Lokomotywy 1.90, Bank Polski 
151—152, Gazy Wschodnie 29.30—-29.50, To- 
han 0.67—0.68, Azot 2.05—2.15, Krakus 0.35, 

Na rynku walut i dewiz tendencja naogół 
utrzymana, kurs w słosunku do dnia wczoraj- 
szego o pół punktu niższy, pod wpływem 
nieco większej poda*y, jak zwykle w dniu ulti- 
ma. Obroty nieco silniejsze ,przy nastroju na- 
ogół spokojnym. W Krakowie got. 8.82— 
8.92%, czeki bank. 8.9476—8.95, w Warsza- 
wie got. 8.92 1/4—8.92 3/4, czeki 8.94, we Lwo- 
wie got. 8.92—8.92/4, czeki 8.842, w Ka- 
towicach got. 8.92 3'4—8.93 1/4, czeki 8.94%, 

Na wszystkich giełdach sytuacja podobna 
jak u nas, przy minimalnych odchyleniach 
kursowych. Bank Polski płacił w dalszym cią- 
gu za gotówkę 8.89, za czeki 8.91. 

Wiedeń, 31 maja. Rynek był dziś pod zna- 
kiem leniwego usposobienia, na jakie wpły- 
nęły wiadomości z Berlina i Frankfurtu o osła- 
bieniu na tamtejszych rynkach. Do wzmoc- 
nienia łego nastroju przyczyniły się nieko- 
rzystne wiadomości z Budapesztu, gdzie uia- 
wniła się tendencja pozbywania papierów, 
wszystkich kałegoryj, zwłaszcza czeskosłowac- 
kich, maszynewych. gumowych i naftowych 
przy usposobieniu zniżkowem. W dalszym 
przebiegu usposobienie spokojne, kulisy bez 
zainteresowania. 

Siersza Górnicza 5.5, Portland 54, Karpa- 
ty 34, Galicja 128, Schodnica 11, Nafta 13.25, 
Alpiny 48.9, Gal. Bank Hipoteczny 1.1, Fan- 
to 9.5, Zieleniewski 18. 
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Zurych, 31 maja (PAT). Paryż 9.20.36, Lon- 
dyn 25.2475, Nowy Jork 5.19'75, Belgja 72.20, 
Włochy 28.60, Hiszpanja 91.50, Holandja 
208.07'50, Berlin 123.16'25, Wiedeń 73.175, 
Sztokholm 139.10, Oslo 135.05, Kopenhaga 
138.85. Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 
58.10. Budapeszt 90.60, Białogród 9.13'50, Ate- 
ny 6.85, Konstantynopol 2.71, Bukareszt 2.15, 
Helsingfors 13.07:50, Buenos Aires 220, 
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NOWA REFORMA 


brzewiezienic prochów 
Słowackiego. 


Jak już ustalono, prochy Juljusza Słowac- 
kiego wyruszą dnia 16 czerwca o godz. 12 w 
południe z Cherbourga okrętem polskim „Wi 
lja” do Polski. Dnia 27 nastąpi na polskich 
wodach spotkanie „Wilji” przez wszystkie, w 
portach polskich znajdujące się. jednostki 
morskie. Tegoż dnia w czasie od godz 5 do 
7 wiecz. nastąpi postój w Gdyni i hołd ludno 
ści kaszubskiej Późnym wieczorem trumna 
wieszcza umieszczona zostanie na statku wi 
ślanym „Adam Mickiewicz“ i nazajutrz rano 
wyruszy w górę rzeki. 

Statek, wspaniale udekorowany, zatrzyma 
się po raz pierwszy w Tczewie, potem w Gru 
dziądzu, nazajutrz w Toruniu i Włocławku. 
W miastach tych ludność, zorganizowana i o 
świecona przez komitety obywatelskia sposobi 
się do złożnia aktów hołdowniczych 


PROGRAM PRZENIESIENIA PROCHÓW 
SŁOWACKIEGO. 


Warszawa, 31 maja. 


Trumna, która przybędzie dnia 26 czerw- 
ca, przyjęła zostanie na specjalnym przystan- 
ku pod mostem Poniatowskiego. Stąd kon- 
dukt uda się ulicami miasta do kaplicy zam- 
kowej, gdzie nad trumną wygłosi przemówie- 
nie prezes Rady Ministrów. Przez noc trum- 
na będzie się znajdować w katedrze. Następ- 
nego dnia kondukt ruszy z katedry na dwo- 
rzec główny, skąd specjalnym pociągiem zwło- 
ki wieszcza przewiezione zostaną do Kra- 
kowa. 

Po drodze w Piotrkowie, Częstochowie, So- 
snowcu i Katowicach, pociąg będzie się za- 
trzymywał, celem umożliwienia miejscowej 
ludności złożenia hołdu prochom  Wieszcza 
W Krakowie trumna ze zwłokami Słowackie- 
go spocznie w Krakowie przez noc w Barba- 
kanie, a dn. 28 nastąpi uroczyste złożenie 
zwłok na Wawelu, w obecności prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


POSIEDZENIE KRAKOWSKIEGO KOMITETU 
OBCHODOWEGO. 

w poniedziałek o godz. 7.30 odbyło się po- 
siedzenie głównego Komitetu sprowadzenia 
zwłok Słowackiego pod przewodnictwem prol 
Kallenbacha. Na posiedzeniu składali spra- 
wozdania przewodniczący wszystkich sekcyj, a 
rektor Gałęzowski przedłożył plany deko- 
racji wiaduktu kolejowego. skąd rozpocznie 
się pochód na Barbakan, oraz sarkofagu w 
Barbakanie. Problem uczestnictwa robotników 
w pochodzie poruszony przez sen. Englischa 

„postanowiono w ten sposób rozwiązać, że Ko- 
=mitet zwróci się do wszystkich przedsiębiorstw 
smaemysłowych z prośbą uważania dnia złoże- 
nia zwłok Słowackiego na Wawelu za wolny 
od pracy. 
LWÓW KU CZCI SŁOWACKIEGO. 

Projekt wysłania wieńców kartkowych do 
Krakowa, poruszony przez Komitet budowy 
pomnika poety we Lwowie, wywołał żywe za 
interesowanie zarówno we Lwowie. jako też 
na prowincji, o czem świadczą liczne zamó- 
wienia, nadchodzące do Komitetu. r 

Celem uregulowania nakładu i dostarczenia 
zamówień na czas, uprasza Komitet o dalsze 
zgłoszenia, najdalej do 5 czerwca pod adresem 
sekretarza Komitetu, prof Bolesława Czuruka 
we Lwowie, ul. Kalecza 11 Pod tym też adre- 
sem należy zamawiać nalepki na okna i pa- 
miątkowe kartki korespondencyjne. Wysyłka 
odbywa sie na koszt zamawiającego. 


Sprawozdanie z działalności 
Ligi Obrony Powietrznej państwa 


Otrzymaliśmy, sprawozdanie Zarządu Głó- 
wnego i Rady Głównej L. O. P. P. za rok 
1926, z którego dowiadujemy się, że Liga w 
tym okresie czasu wykonała wiele ważnych 
prac, świadczących o wielkich zadaniach, ja- 
kie sobie w programie swym zakreśliła. 

Dochody Lig w r. 1926 wynosiły przeszło 
złotych 2,250.000. Z pieniędzy tych wydano 
1,000.000 złotych na rozbudowę lotnisk, oko- 
lo 400.000 złotych na wykończenie budowy 
Instytutu Aerodynamicznego, około 300000 
złotych na szkolenie personelu lotniczego, 
100.000 zł. na popieranie twórczości lotniczej 
i 250.000 złotych na propagandę. Pozostałe 
wydatki wynosiły 200.000 złotych. W tym 
czasie, t j. w r. 1926 wybudowano 5 lotnisk, 
3 nowe hangary, a 3 dawne przebudowano 
i postawiono 5 budynków lotniskowych. Na 
rok 1927 pozostała w kasie kwola zł. 983.075 
54 gr. Zbyt jednak to mała suma do spełnie- 
nia tych wszystkich zadań. jakie na najbliż- 
sze lata umieściła Liga w swoim programie 
pracy Bez pomocy społeczeństwa wykonanie 
tego programu nietylko. że natrafi na trud- 
ności, lecz stanie się wogóle niemożliwe. 

Społeczeństwo polskie, zdając sobie dokła- 
dnie sprawę z tego, czem jest lotnictwo dla 
państwa i z tego, że im ono jest silniejsze, 
tem bezpieczniejszą jest Polska, powinno pra- 
cę Ligi poprzeć jak najenerriczniej, powinno 
każdy zbędny grosz na jej cele ofiarować, po- 
mne na ło, że im bezpieczniejsza bedzie, 
przez Silne lotnictwo, Polska, tem zamożniejsi 
będą jej obywatele. Programowa, planowa 
praca Ligi, o jakiej dowiadujemy się ze spra- 
wozdania jej za r. 1926, daje wszelką pew- 
ność, że przy poparciu społeczeństwa osiąg- 
nie ona swe piękne i wzniosła cele. 

Zarząd Główny i Komitety Wojewódzkie 
pracują intensywnie, a prace ich stanowić 


Grożny pożar w tramwaju. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 31 maja Ulica Marszałkowska 
była wczoraj wieczór terenem groźnego wido- 
wiska. Mianowicie z przepełnionego tramwaju 
linji nr 19 zdążającego do Mokotowa wybu- 
chły nagle płomienie. Pożar powstał wskutek 
zapalenia się regulatora w motorze. W jednej 
chwili przednia platforma wozu stanęła w 
płomieniach. <= 

Wśród pasażerów wybnchła panika. Na wi- 
dok ognia wszyscy rzucili się do ucieczki i 


będą podstawę dalszego rozwoju dodatnich 
wyników wszystkich dla dobra państwa zmie- 
rzających poczynań Ligi Oby w niedalekiej 
przyszłości organizacja ta objęła gęstą sie- 
cią swych placówek wszystkie ziemie Rzeczy- 
pospolitej — obv zjednoczyła w sobie wszyst- 
kich obywateli połskichl `“ 

W dniach 28 i 29 maja r. b. odbędzie sie 
w Warszawie Ogólne Zgromadzenie L. O. P. P., 
dla którego uchwał rezerwujemy miejsce na 
naszvch szpaltach. 


Kurs w Instytucie wychowania 
fizycznego. 


Ministerstwo oświecenia ogłasza, że dyre- 
kcja państwowego Instytutu wychowania fi- 
zycznego w Warszawie przyjmować będzie 
kandydatów na kurs pierwszy do dnia 15-fo 
września br. Warunki przyjęcia: wiek od 18 
do 30 lat, świadectwo dojrzałości gimnazjalne 
lub seminaryjne, usprawnienie fizyczne. Poda- 
nia należy składać do ministerstwa W, R. i O 
P. Wydział bigjieny szkolnej i wychowania fi- 
zycznego (Bagatela 12). 

Do podania należy dołączyć: 1) metrykę, 2) 
świadectwo dojrzałości, 3) świadectwo lekar- 
skie o przydatności fizycznej do zawodu nau- 
czyciełskiego. 4) trzy fotografie, 5) curriculum 
vitae, 6) wypełniony kwestjonarjusz Kwestjo- 
narjusze oraz blankiety do świadectw lekar- 
skich wydaje Wydział higjeny szkolnej i wy- 
chowania fizycznego. 


Otwarcie kongresu międzynarod. 
medycyny wojskowej. 
Warszawa, 31 maja. 


4 

Wczoraj o godz. 10 rano w gmachu poli- 
techniki warszawskiej nastąpiło uroczyste o- 
twarcie 4-go międzynarodowego kongresu me- 
dycyny i farmacji wojskowej. Na uroczystości 
otwarcia obecni byli prezes Rady ministrów i 
minister spraw wojskowych marszałek Piłsnd- 
ski, minister spraw wewnętrznych gen Sła- 
woj Składkowski, korpus dyplomatyczny, ał- 
tache wojskowi, oraz przedstawiciele rządu, 
władz komunalnych i liczne delegacje Gen. 
Roupperł jako przewodniczący polskiego ko- 
mitetu organizacyjnego w krótkiem przemó- 
wieniu podkreślił znaczenie  międzynarodo- 
wego kongresu medycyny i farmacji wojsko- 
wej, życząc obecnemu kongresowi awocnych 
wyników w jego pracach Następnie przema: 
wiał dyrektor służby zdrowia dr Piestrzyński, 
oraz prezes naczelnej Izby lekarskej dr Pacz- 
kiewicz. W imieniu gości zagranicznych prze. 
mówienie powitalne wygłosił wiceadmirał flo- 
ty angielskiej dr Charabres. Po tych przemó- 
wieniach przewodniczący gen Rouppert oznaj- 
mił, że kongres został otwarty O godz 1230 
wszyscy goście zgromadzili się przed komen- 
dą miasta na Placu Saskim skąd udali się do 
grobu Nieznanego Żołnierza. celem złożenia 
wieńca Wieniec ozdobiony wstęgami wszyst- 
kich 36 państw. uczestniczących w kongresie. 
złożył wiceadmirał Chambers oraz gen Savor- 
nin, szef delegacji francuskiej. O godz 5 popo 
łudniu goście byli przyjmowani na Zamku 


przez Prezydenta Rzeczypospolitej O godz 9 
wieczorem prezes Rady ministrów i minister 
spraw wojskowych wydał na cześć 
wielki rant w nałacu Radv ministrów 


gości 


Kraków, 31 maja. 


Wręczenie kapelusza kardynal- 
skiego ks. prymasowi Hlondowi. 


„Osservatore Romano“ donosi, że wręcze- 
nie kapelusza kardynalskiego prvmasowi Pol- 
ski Hlondowi nastąpi na konsystorzu, zwoła- 
nym przez papieża na 20 czerwca. 


Odroczenie wycieczki parlamen- 
tarzystów polskich do Beriina. 


Z Warszawy donoszą: 

Szereg trudności, w przeważnej mierze na- 
tury wewnętrznej, uniemożliwia projektowa- 
ną wycieczkę parlamentarzystów polskich do 
Berlina. Wyjazd posłów do Niemiec na dłuż- 
szy czas przestał być aktualny. 


Koncesjonowane biura porad 
prawnych. 


Z Warszawy telefonują nam: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych opraco- 
wuje rozporządzenie o biurach podań i prośb, 
oraz o biurach porad prawnych. Nowe rozpo 
rządzenie przewiduje, że koncesję na prowa- 


zaczęto wyskakiwać z wozu jeszcze w pełnym 
biegu. Kilka osób wyskoczyło nawet przez o- 
kna Trzech pasażerów doznało przy wyskaki- 
waniu obrażeń. 

Palący się wagon tramwajowy zdołano za- 
trzymać i dopiero potem pożar ugasiła służba 
tramwajowa Dzięki temu tylko. że nie było 
wielkiego ruchu na ulicy, przy wyskakiwaniu 
PE nie było większej liczby wypad- 

w. 


dzenie tego rodzaju biura może otrzymać tyl- 
ko dyplomowany prawnik. 


Dzieci polskiedia amerykańskich 


Prezyjum Komisji Głównej Polskiego Czer- 
wonego Krzyża wystosowało do wszystkich 
Kół Młodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża 
odezwę z powodu klęski powodzi. która do- 
tknęła południowe stany- Arkanzas, Manitoba 
i Luizjana Ameryki północnej. Przedstawiw- 
szy olbrzymie rozmiary klęski, odezwa przy- 
pomina: „Jak nam Ameryka pomagała, gdyś- 
my przeżywali ciężkie lata powojenne, gdy 
głód, nędza, choroby trapiły biedną Polskę, 
gdy dziesiątki tysięcy polskiej dziatwy żyło o 
głodzie i chłodzie”, „Dobra wieszczka, rozta- 
czająca nad wszystkimi swe dobrodziejstwa, 
miała szczególną czułość dla dzieci biednych, 
głodnych. bezdomnych dzieci, o nich się naj- 
więcej troszczyła, dla nich zbierała dolary. na 


|wet wśród własnej dziatwy. dla nich wysyłała 
|z Ameryki okręty, naładowane słoniną. mą- 


ką, kakao i ryżem, dla nich urządzała w set- 
kach polskich szkół gorące śniadania". 

„A więc dzieci kochane, co wy teraz zrobi- 
cie dla waszych amerykańskich rowieśni- 
ków, dotkniętych strasznym nieszczęściem? 
Nie o pieniądze tu chodzi, Ameryka posiada 
ich dostatecznie dużo, ale. gdy kto jest bardzo 
ciężko dotknięty, wszelki dowód współczucia 
jest cenny i pożądany". 

To też Komisja Gł. P. C. K. wzywa gwe 
Koła do obmyślenia w jaki sposób mogłyby 
wyrazić współczucie swym kolegom z Ame- 


ryki. 
EET Rn 


Kongres dla badań zagadnień 
prawnych dia radjotelegrasji. 


Z Genewy donoszą: 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się tutaj o- 
brady 2 międzynarodowego kongresu badań za- 
gadnień prawnych dla telegrafji i telefonji bez 
drutu. W kongresie biorą udział półurzędowi 
przedstawiciele rządów 12 państw, również 
przedstawiciele międzynarodowego komitetu w 


Paryżu. 
KEY ah 


Cukier, dolary i... żelazko 
Zuchwałość opryszków krak. 
przechodzi wszeikie granice. 


Dzisiejszej nocy między godz. 12 a 3 nad 
ranem dokonano niezwykle zuchwałego wła- 
mania do mieszkania p. Rosensłeina, zamiesz. 
kałego przy Aleji Królewskiej pod l. 99 Spraw 
cy oderwali deskę w parkanie, następnie do 
stali się na pódwórze, skąd weszli na kory- 
tarz. gdzie stała 50-kilowa paka z cukrem o- 
raz znajdowały się dwa worki cukru Cukier 
wynieśli na podwórze, a następnie wrócili i 
włamali się wytrychem do kuchni. w której 
spali synowie Rosensteina Po splądrowaniu 
kuchni. gdzie zabrali garderobę. przeszli do 
pokoju, gdzie spali Rosensteinowie Przy pło- 
nącej lampie poczęli przeszukiwać mieszka 
nie i natrafili pod łóżkiem na szufladę z lady 
sklepowej. w której znaleźli około 100 zł. i 
klucze do kasy ogniotrwałej Dakonawszy tak 
cennego odkrycia. nie dmieszkali oczywiście 
korzyw%ać z niego Znalezionemi bowiem klu 
czami otworzyli kasę ogniotrwałą i zabrali z 
niej 400 dolarów i około 600 zł Obłowiwszy 
się po drodze zabrali jeszcze co im wpadło 
pod rękę, a mianowicie zegarek z dewizką zło- 
tą. żelazko mosiężne i jeden lichtarz srebrny 
siedmioramienny Widocznie z paką cukru nie 
mogli się uporać gdvż pozostawili ją na po- 
dwórzu Porzucili również opuszczając teren 
złodziejskiej operacji żelazko. garderobę i klu- 
cze dą kasy ogniotrwałej Ślady włamania za 
uważył o godz. 3 nad ranem patrolujący poli 
cjant, który następnie zaalarmował śpiących 
domowników. 


Włamanie do kasy ikademji 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 


Dziś nad ranem  portjer Akademji Sztuk 
Pięknych przy pl. Matejki w Krakowie zaalar 
mował policję, ża nieznani sprawcy włamali 
się do biur sekretarjatu Akademji, gdzie roz- 
pruli kasę ogniotrwałą. Dotychczas ustalono, 
że łupem złoczyńców padło 1.000 zł. Dalsze 
dochodzenia w toku. 
o30 

ZAKOŃCZENIE NABOŻEŃSTWA MAJOWEGO. 
W dniu dzisiejszym nastąpi w kościołach uroczy- 
ste zakończenie nabożeństwa majowego, które 
przez cały miesiąc ściągalo tłumy wiernych do 
świątyń. Od jutra rozpoczyna się i trwać będzie 
przez cały czerwiec nabożeństwo ku czci Serca 
Jezusowego 

UDZIELANIE SAKRAMENTU BIERZWOWANIA. 
Książę metropolita udzielać będzie Sekramentu 
bierzmowania w kościele 00. Franciszkanów 
w następującym porządku: Dnia 6 czerwca w po- 


niedzialek Zielony Świąt o godz. 8 rano i 4 po| 


specjalista chorób nerwowych 


Dr MAKSYMILIAN: ROSE 


powrócł na przeciąg 4 tygodni i ord. od 3—5 po południu 
ralc’, WWSŚSiwnan ©. Tel. 3016. 


EF DANCING "ZER 
BAM „PKERMAZ* 


GCGRODZKA 42. FEL. 3402. 


Codziennie wystgp znakomitego Baletu „Mignon“ 

przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando- 

wej. — O liczne odwiedziny uprasza 694 
ZARZĄD. 


południu. Dnia 8 czerwca we środe o godz. 8.30 
(dla szkół średnich męskich) Dnia 9 ozerwca we 
czwartek o godz. 8.30 ídla szkół średnich żeń- 
skich). Dmia 10 czerwca w piątek o godz. 8.80 
(dla szkół męskich powszechnych). Dnia 11 czer- 
wca w sobotę o godz. 8.30 (dla szkól żeńskich po- 
wszachnych). Dnia 12 czerwca w niedzielę. z pod 
wodu konsekracji ks biskupa dra Rosponda, Bierz- 
mowania nie będzie. 

ZE SPRAW MIEJSKICH. Pod przewodnictwem r. 
m. inż. Tursklego, przy współudziale wiceprez, m. 
dra Wielgusa — odbyło się w magistracie poeie- 
dzenie sekcji ekonomicznej Rady. Po uchwaleniu 
wniosków magistratu w Sprawie sprzedaży dwu 
skrawków grumtu miejskiego do linji regulacyjnej, 
jednego w Dz. XX — drugiego w Dz XXII, omó- 
wila sekcja szereg bieżących spraw porządkowych, 
komunikacyjnych i gospodarczych — į uchwaliła 
przekazać magistratowy do wykonania kilka rezo- 
lucyj, zgłoszonych przez poszczególnych radców 
miejskich w tychże sprawach. 

ZMIANY NA WYŻSZYCH STANOWISKACH 
W POLICJI PAŃSTW. W KRAKOWIE Jak się do- 
wiadujemy, w najbliższych dniach nastąpią zasa- 
dnicze zmiany na wyższych stanowiskach w ko- 
mendzie wojewódzkiej polirji w Krakowie Między 
innymi dotychczasowy jej komendant, insp. Stani- 
sław Pilch, zostaje przeniesiony z Krakowa. a sta- 
nowisko jego obejmuje — jak nam donoszą z War- 
szawy — wyższy urzędnik z ministerstwa spraw 
wewnętrznych z  prawniczem _wykstałceniem. 
Również szereg niższych funkcjonarjuszy P. P. 
zosłalo przeniesionych z Krakowa. 

OGNISKO PRACY. Onezdaj ndbyło sie pod prze- 
wodnictwem prezesa Stowarzyszenia, dra Rafała 
Landaua walne zgromadzenie Stow. „Ognisko pra- 
cy'. Szczególowe sprawozdanie z działalności wy- 
działu złożyła kierowniczka zakładu. p. Frinklo- 
wa. Ze sprawożdania okazuje się. że zakład, 
w którym się obecnie kształci 200 żyd uczenie 
w dzialach krawieczyzny, szycia bielizny i haftu, 
znacznie działalność swoją w ostatnich dwóch 
latach rozszerzył Zakład posiada własne warszta- 
ty i 27 maszyn do szycia własną bibliotekę 
szkolną. a we wrześniu otwarty zostanie dział 
gospodarczy, w którym uczenice będą się ksztal- 
ciły w gotowaniu praniu bielizny i Ł£ d Po zio- 
żeniu sprawozdania kasowego uchwaliła walne 
zgromadzenie, na wniosek dyr Górowskiego, wy- 
razić uznanie i podziękowanie Wydziałowi za gor- 
liwa i owocną pracę dla dobra Stowarzyszenia. 
Następnie dokonano wyboru wydziału i komisji 
kontrolującej 

60-TA ROCZNICA. ZAŁOŻENIA PIERWSZEGO 
TOWARZYSTWA SOKOLEGO W POLSCE. Polskie 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* w Krakowie 
urządza uroczysty wieczorek, celem uczczenia 
60 tej rocznicy założenia pierwszegn Towarzystwa 
sokolego w Polsce. Na program wieczorku złoży 
się przemówienie prezesa Tow dra Rowińskiego, 
2) śpiew chóralny. 3) deklamacja, 4; ćwiczenia 
uczniów. kobiet i mężczyzn 5) śpiew chóralny. 
Wieczorek odbędize się 2 czerwca w sali Sokoła 
o godzinie 8 wieczorem 

CZYJE DZIECKO? W budynku ochronki SS. Mi- 
łosierdzia przy ul. Warszawskiej znaleziono po- 
rzucone niemowlę płci męskiej. około 2 miesiące 
liczące. Podrzutka oddano do Żłóbka 

WŁAMYWACZE NIE PRÓŻNUJĄ Nieznani spra- 
cy weszli przez otwarte okno do mieszkania Wik- 
tora  Kapturkiewicza przy ul Ks Józefa 15 
i w chwili gdy bvl pogrążony w śnie skradli mu 
zegarek z lańcuszkiem oraz szereg drobiazgów. 
Następnie zlodzieje włamali się do szynku Chaima 
Feldmana przy ul. Gertrudy, gdzie skradli widel- 
ce srebrne. gotówkę oraz wyroby tytoniowe, wy- 
rządzając szkodę na kwotę około 160 zł. 

UGODZONY DYSKIEM. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pomocy lekarskiei Tadeuszowi Pająkowi, 
studentowi, lat 17 liczącemu któregn kslega ugo- 
dził dyskiem w głowę, rozcinając mu skórę. Po za- 
lożeniu opatrunku, powierzono go opiece domowej. 


Z; m 


Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKAR- 
SKIEGO. We środę, dnia 1 czerwca b .r. odbędzie 
się w sali Krak. Towarzystwa lekarskiego o godz. 
8.15 wieczorem posiedzenie naukowe z następują- 
cym porządkiem dziennym: Demonstracje chorych: 
Z kliniki neurolg.: prof. Piltza. Z kliniki chorób 
skórnych i wener.: prof. Waltera Z oddziału V. 
szpit. św. Łazarza: prym. Dyboskiego. Z il. kliniki 
wewn.: prof. Latkowskiego. 

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zawiadamia, 
że dnia 2 czerwca b. r. o godz. 7 w lokalu przy 
ul. Rajskiej 1, odbędzie się wykład maj. Konkie- 
wicza p. t.: „Faktvczne użycie artylerji" 

WIELKI FESTIVAL NA WAWELU Z okazji 
przyjazdu do Krakowa przedstawiciel, 46 państw, 
jako członków ]V Międzynarodowego Kongresu 
medycyny i farmacji wojskowej. urządza komitet 
D. O K. Nr. V. w dniach 5 i 6 czerwca b. r. na 
Wawelu, zawsze o godzinie 20-tej, olbrzymi fe- 
stival 9-ciu orkiestr wojskowych w połączeniu 
z „Echem“ i Chórem akademickim Festival ten 
wywołał programem swym, obejmującym znane 
w Polsce  arcydziela, wielkie  zarnteresowanie 
w całym kraju. Na próbie generalnej, która się 
odbędzie na Wawelu 5 czerwca o godz. 12-tej. bẹ- 
dzie obecna młodzież szkolna krakowskich szół 
powszechnych i średnich, oraz zawodowych. 

LWOWSKI CHÓR TECHNICKI wystąpi 4 czer- 
wca na estradzie sali Starego Teatru Występ ten, 
znanej w calej Polsce drużyny śpiewaczej. pod 
batutą młodego. utalentowango kompozytora i dy- 
rygenta, p. A. Harasowskiego. ściągnie niewątpli» 
wie liczne rzesze miłośników pieśni W program 
Po zz pieśni nieznanych jeszcze w Kra. 

owie. Bilety są już do nabycia w handlu p. Lip» 
skiego (Sławkowska 8). |" 


KRÓLOWA 


WOD KOLON SKICH 
Lądać wszędzie! 


Z kermrcagun. 

ROZPOCZĘCIE BUDOWY  MUZELm NAR. 
WARSZAWIE. Jak donoszą dzienniki warszaw- 
skie, roboty przy budowie gmachu dla Muzeum 
Narodowegn rozpoczęły się. Gmach stanie na te- 
renie ogródków im. Raua w Aleji 3 maja, obok 
zabudowań min. komunikacji. Obecnie prowadzo- 
me są roboty ziemne i niebawem założone będą 
fundamenty Jest to pierwsza serja robót, obejmu- 
Jaca wzniesienie  najniezbędniejszych gmachów. 
Budowa calego kompleksu budynków obliczona 
jesi na 3 lata, pierwsza zaś serja wykończona 
będzie w roku przyszłym kosztem 1 i pól miljona 
złotych. 

KONIEC ROKU SZKOLNEGO 28 CZERWCA. 
Z Warszawy donsszą: Rok szkolny w szkolach 
średnich kończy się 23 czerwca. jedynie te szkoły 
średnie, które przeprowadzają egzamina wstępne 
sysiemzm lekcyjnym, mogą, w myśl rozporządze- 
nia ministerstwo oświecenia, zakończyć lekcję 
w dmiu 21 czerwca. Rozporządzenie, wyzmaczające 
koniec roku szkolnego na dzień 28 czerwca, kła- 
dzie kres pogloskom o zamierzonem jakoby przez 
władze szkolne przedłużeniu roku szkolnego z po- 
wodu jego rozpoczęcia z 2-tygodniowem opóźnie- 
niem. 

KOBIETY W WARSZAWSKIEJ RADZIE MIEJ- 
SKIEJ. W nowej warszawskiej Radzie miejskiej 
zasiada ogółem 12 kobiet. co stanowi 10 procent 
ogólnej liczby radnych Nazwięcej kobiet posiada 
frakcja P. P. S., mianowicie 5, lista 12 — 4, lista 
25 — 1 i dwie frakcje żydowskie po jednej ko- 
biecie. 

GHOROBA GŁÓWNEGO INSPEKTORA PRZY 
GENER. INSPEKCJI KOMUNIKACJI. Z Warsza- 
wy donoszą nam: Główny inspektor przy gene- 
ralnej inspekcji komunikacji Henryk Zajączkow- 
ski zapadł 20 b. m. na zapalenie ślepej kiszki, 
tak, że musiał się poddać operacji i pozostaje w 
leczeniu warszawskich powag lekarskich. 

UB LITERATÓW ŻYDOWSKICH W WAR- 
SZAWIE czyni zabiegi o przvjęcie go do „Pen- 
Clubu“, jednak nie w Warszawie, lecz w Brukseli. 

AWANSE URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH. Mi- 
nisterstwo skarbu  okólnikiem do prezesów Izb 
skarbowych, dyrekcyj ceł i naczelnika wydziału 
skarbowego województwa śląskiego zawiadomiło, 
iż awanse funkcjonariuszy skarbowych w terminie 
1 lipca b. r. dokonywane będą w myśl zasad usta- 
lonych okólnikiem ministerstwa skarhu z 22 listo- 
pada 1926 r, Wnioski awansowe, oraz wykazy 
urzędników, których prezesi zamierzają mianować 
we własnym zakresie działania, należy przesłać 
ministerstwu skarbu do dnia 10 czerwca. 

ZMIANY W MINISTERSTWIE W. R. I O. P, 
Z Warszawy donoszą: Dotychczasowy naczelnik 
wydziału wyznań chrześcijańskich. p. Strzalkow- 
ski, ustępuje z zajmowanego stanowiska Ustąpie- 
nie to nastąpi z końcem bieżącego miesiąca. Pod 
koniec czerwca spodziewane jest ustąpienie dra 
Marjana Borowskiego, który prowadzi sprawy 
kościoła prawosławnego. . 

JUBILEUSZ INŻYNIERA KOLEJOWEGO. Z War- 
szawy donoszą: Z okazji jubileuszu 50-lecia pracy 
zawodowej jednego z najwybitniejszych inżvnie- 
rów i fachowców kolejowych, inż Stefana Stolc- 
mana, dnia 28 b. m. w dużej sali konferencyjnej 
Ministerstwa komunikacji wobec licznie zebra- 
nych wyższych urzędników ministerstwa, minister 
komunikacji wygłosił do jubilata przemówienie, 
w którem podkreślił oibrzymie zasługi, położone 
przez niego dla kolejnictwa w długoletniej pracy 
zawodowej, oraz podniósł wielką wiedzę fachową 
jubilata, zdobytą podczas długoletnich studjów 
i pracy zawodowej w kraju i zagranicą. Między 
innemi w przemówieniu swojem zaznaczył mini- 
ster, że jubileusz dzisiejszy inż. Stefana Stolema- 
ma jest dniem uroczystym dla kolejnictwa pol- 
skiego. 

Tego samego dnia wieczorem odbył się w Sto- 
warzyszeniu techników bankiet na cześć jubilata, 
na którym był również minister komunikacji. 

NOWY POCIĄG SEZONOWY. Począwszy od 
dziś wieczora. kursować będa nowe pociągi se- 
zonowe do polskich uzdrowisk. O godz. 19.30 od- 
jeżdżać będzie z dworca głównego w Warszawie 
Specjalny pociąg sezonowy z wagonami wszyst- 
kich trzech klas do Zakopanego, Krynicy, Rabki 
i innych uzdrowisk tatrzańskich, leżących na tym 
szyaku. Nadto pociąg ten będzie posiadał wagony 
sypialne do Zakopanego codziennie i do Krynicy 
trzy razy na tydzień. Bieg tego pociągu skrócony 
z Warszawy do Zakopanego do 12 godzan (dawniej 
18.50) i do Krynicy do 12.30 (dawniej 15). Ponadto 
w czasie od 1 czerwca do 15 września zaprowadzo- 
na będzie bezpośrednia komunikacja Poznań— 
Zakopane i Poznań—Krynica. 

„POWOŁANIE* DO ZAWODU KATOWSKIEGO. 
Z Warszawy telefonują nam: Niedawno ukazały 
się w prasie notatki, że kat wystąpił do władzy 
przełożonej z prośbą o podwyższenie  poborów. 
W związku z tem wpłynęły do ministerstwa spra- 
wiedliwości od rozmaitych konkurentów i kamdy- 
datów na kata pisma z prośbą o nadamie im tej 
posady. Między innymi jeden z reflektantów 
w ofercie swej wskazuje że „kury rżnie bez za- 
mruzenia powiek“ i „koty dusi ich wlasnym ogo- 
nem przewiązanym dokoło szyi", wobec czego — 
jak powiada doslownie — „czuje w sobie powoła- 
nie do zawodu katowskiego i wierzy, że pracą 
swoją zadowoli wszystkich zwierzchników i de- 
likwentów". Na razie — o ile nam wiadomo «i 
ministerstwo sprawiedliwości nie skorzystało je- 
dnak z tej ponętnej oferty. 

Z OKAZJI POBYTU PREZYDENT RZPLTEJ 
W TARNOWIE tamtejszy ruchliwy tygodnik Slo- 
wo Tarnowskie“ wydał specjalny numer, poświę- 
cony przyjazdowi p. Prezydenta, oraz łączącemu 
się z lem święlu 16 p. p. ziemi tarnowskiej. Po 
asykule wsięrmym, witającym z gorącem uczu- 
ciem najdostojnieszego gościa „pismo podaje hi- 
storje powstania 16-go pułku, oraz przypomina 
krwawe dni jego chwały w bitwach pod Grebion- 
ką |! Ladami koło Mińska. stoczonych dnia 9 i 10 
lipca 1920 r. z bolszewikami. 3 3 

Dalej znajdujemy w piśmie szereg imteresują- 
cych artykułów. dotyczących samego miasła i jego 
poiożenia, dawnej świelności i rozwoju, m. in. 


N 


OWA REFORMA 


CESCO- Wyniki wyborów do Kasy Chorych 


w Żyrardowie. 


Wauszawa, 31 waja (AW). W Zyrardowie 
odbyły się wybory do Kasy Chorych. Wedle 
niezupełnych jeszcze wyników przy wyborach 
kurji pracowniczej, lista PPS uzyskała 9 man- 


datów, blok komunistyczny 8 mandatów, 
Chrześcijańsko-Demokraci 8 mandatów. Naro- 
dowa Partja Robotnicza 2 mandaty. 


ES 


Spalenie Szantangu przez bandytów chińskich. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Paryż, 31 maja. Jak donosi ajencja Reutera 
z Tientsinu, bandyci zniszczyli i spalili miasto 


| Szantung, mordując 3.0UU mieszkańców. 


| 


artykul dyrektora Izby handlowej krakowskiej, dra | 


Beresa, wykazujący szerokie ramy wytwórczości 
przemysłowej Tarnowa, która przy szczęśliwych 
warunkach geograficznych i własnej przedsiębior- 
czości Tarnowa, zapewnią miastu wkrótce wielką 
rolę w rzędzie wielkich ośrodków gospodarczych 
państwa. 

SKRZYPCE PO GEN. BEMIE. „Polska Zbrojna" 
donosi, że w prywałnem posiadanru zmajdują się 
skrzypce po generale Józefie Bemie, nabyte w roku 
1902 już jako 120-lelnie. Wartość artystyczna tych 
skrzypiec była swego czasu stwierdzona w Pra- 
dze. Bliższych jnformacyj może udzielić kpt. Ma- 
łedki Czesław (17 pp. w Rzeszowie). I ja 

LOTNISKO POD TAENOWEM. „Słowo /'Tarnow- 
skie" donosi, że przed kilku dniami na terenie 

wierczkowa pod Tarnowem wylądowały dwa 
samoloty, celem zbadania terenu pod urządzenie 
lotniska, mającego powstać w tem miejscu. Bada- 
nia przeprowadził szef lotnictwa, płk. Rayski. 

WIEC W SPRAWIE WYBORÓW DO SAMO- 
RZĄDÓW. 29 b. m. odbył się we Lwowie wiec 
w sprawia sytuacji polilycenej i gospodarczej 
i wyborów da samorządów urządzony przez Par- 
tę Pracy. Przemawiał szereg mówców, a między 
innymi redaktor Heller imieniem P. P. S., który 
mówił o dodatnich wynikach przewrotu majowego. 
Następnie uchwałonu szereg rezolucyj, stwierdza- 
jących dodatnie owoce rządów pomajowych, oraz 
szereg aktualnych postulatów. Zgromadzenie wy- 
słało telegramy hołdownicze do prezydenta Mości- 
dkiego i do marszałka Piłsudskiego. 

NAPAD TŁUMU NA PRZYTULISKO SS. SER- 
GANEK WE LWOWIE. Głośną była przed kilku 
miesiącami we Lwowie sprawa zniknięcia z domu 
rodziców Famny Promis, córki kupca. Onegdaj — 
jak donosi „Słowo Polskie" — w godzinach popo- 
łudniowych rozeszła się wśród trzeciej dzielnicy 
wieść, że Promisówna znajduje się w przytulisku 
SS. Sercanek przy ul. Sieniawskiej. W jednej 
chwili gFbrał się około godz. 3 po południu na tej 
ulicy przed przyiuliskiem tłum żydów, liczący 
około 1000 osób, i wśród krzyków począł domagać 
się wydania Promisównej, a nawet niektórzy ży- 
dzi usiłowali rozbić bramę przytuliska i obrzucili 
orzytulisko kamieniami i wybili kilkanaśce szyb. 
Przybyły na miejsce oddział posterumkowych pie- 
szych i konnych w szybkim czasie rozprószył 
tlum. 

KRWAWY NAPAD RABUNKOWY. Ze Stamisla- 
wowa donoszą: Ongdaj po pólnocy wdarł się jakiś 
sprawca w celach rabunkowych do mieszkania 
ks. Ponibalskiego, gr. kat. proboszcza w Delaty- 
nie, przez otwarte okno do sypialni i zaczął pią- 
drować po pokoju, wreszcie porwał ze stołu sre- 
brny zegarek i zaczął uciekać. Zbudzony hałasem 
ksiądz Ponibalski, puścił się w pogoń za włamy- 
waczem, a gdy go ścigał przez ogród, ten nagle 
odwrócił się i dał do księdza strzał z rewoweru, 
raniąc go ciężko w nogę. Posterunek P. P. w Dela- 
tynie rozpoczął dochodzenia i aresztował trzech 
osobników, podejrzanych o wspłudział w zbrodni. 
Na miejsce czynu wyjechali również wywiadowcy 
ze Stanisławowa z psem policyjnym „Mistrem“. 

WYROK SMIERCI NA MORDEDRCE WŁASNEJ 
ŻONY. Jak donoszą z Kołomyji, w głośnej sprawie 
o zamordowanie młodej i bogatej włościanki, Ka- 
tarzyny Kowbaśniukowej, z pobliskiej wsi Wer- 
biąż przez jej męża, Dmytra Kowbaśniuka, zapadł 
wyrok, wydany przez trybunał sędziów przysię- 
głych, zagądzający mordercę na karę śmierci przez 
powieszenie, Morderca, który upozorował samobój- 
stwo swej żony, a następnie udawał umysłowo 
chorego, przyjął wyrok bez większego wrażenia. 

STRASZNA KATASTROFA W KOŚCIELE POD- 
CZAS PROCESJI. W święto Wniebowstąpiemia 
około godz. 6 wiecz. w czasie procesji w kościele 
parafjalnym w Wąbrzeżnie, obalił się mur obok 
kościoła, wskutek czego 15 osób zostało rannych, 
z których 5 osób doznało połamania nóg i żeber. 
Pogotowie ratunkowe ulokowało ofiary wypadku 
w miejscowym szpitalu. Przyczyny katastrofy do- 
tąd nie zostały ustalone, szczegółów narazie brak. 

STARUSZKA 74-LETNIA ZABIŁA MĘŻA. Apo- 
lonja Schmidt z Chomielnicy pod Poznaniem, po- 


j 
siada znaczny dział eksponatów rzecznych i mor- 
skich. Jest to pierwsza wystawa morska na Pod- 
halu. 


SCHRONISKO W TATRACH. W sierpniu b. r- 
odbędzie się otwarcie nowo wybudowanego schro- 
niska turystycznego w Dolinie Pięciu Stawów Pol- 
skich. Będzie to ostatnie górskie schronisko w Ta- 
irach wysokich, ponieważ dotychczasowe (na Hali 
Gąsienicowej, w Morskiem Oku, Dolinie Roztoki, 
Łysej Polanie i t. d) są już całkowicie dla celów 
górskiej turystyki wystarczające, Budowa dalszych 
schronisk będzie zamiechana. Nowotarski oddział 
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego zamierza 
wybudować w przyszłym roku schronisko na Tur- 
baczu w Gorcach i nazwać imieniem piewcy i syna 
Podhala = Orkana. 


Ze swiata. 


ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGO. Insty- 
tu badań naukowych w Berlinie przyznał złoty 
medal za prace naukowe nad mózgiem ludzkim 
|uczonemu polskiemu, dr. Maksymiljanowi Ruse, 
jb. asystentowi Uniwersytetu  Jagielłońsikego. 
w Krakowie. Jak się dowiadujemy, dr. Rose za- 
mierza w najbliższym czasie przybyć na kilko- 
miesięczny pobyt do Polski. 

Z ROZWOJU ESPERANTA. Policja paryska 
umieściła tabliczkę informacyjną odnośnie do 
t zw. kart identyczności dlą obcokrajowców 
w dwóch językach: francuskim i esperanckim. — 
Międzynarodowy komgres światowej Unji radjofo- 
nicznej, który odbył się w dniach 11—13 b. m. 
w Lozannie, przyjął esperanto do radjoaudycyj 
międzynarodowych. Uchwała ta obowiązuje około 
40 państw, wchodzących w skład Unji, m. i. także 
Polskę, reprezentowaną na kongresie przez nacz. 
dyrektora Radja Polskiego, p. Chamca. 

SUKCES WIEDEŃSKIEGO DYRYGENTA W PA- 
RYŻU. W paryskiej Wielkiej Operze odbyło się 
onegdaj pierwsze przedstawienie „Zaczarowanego 
fletu" Mozarta pod kierumkiem dyrektora wiedeń- 
skiej opery państwowej, Franza Schałka. Zaraz 
z początkiem przedstawienia i przed każdym 
aktem witano Schałka owacymemi oklaskami, po- 
wtarzającmi się po każdej odsłonie i zakończeniu 
' Opery. 

KLĘSKA POWODZI NAD WOŁGĄ. Z Moskwy 
donoszą: Powódź rzek! Wnłgi przybrała rozmiary 
olbrzymiej katastrofy w okolicy Astrachanu. Rze- 
ka wezbrała i wylała szeroko po obu brzegach, od- 
cinając Astrachań od świata. Nadto straszna bu- 
rza, szalejąca na morzu, zapędziła fale. wysokie 
jak domy, na miasto. Tamy zostały poprzerywa- 
me. Port naftowy jest zupełnie zniszczony okolicz- 
ne wioski zalane wodą. Wojskowa i cywilna że- 
gluga sowiecka usiłuje ratować mieszkańców sta- 
tkami, 

POŻAR NA OKRĘCIE KSIĘCIA JORKU, Z Lon- 
dymu donoszą: Na okręcie wojennym, na którym 
wracali z Australji księstwo Jorku, zajął się jedem 
ze składów ropy, służącej do opalania maszyn. 
| Ogień udało się ugasić, dzięki nadzwyczajnemu 
, bohaterstwu załogi. Straty słosunkowo niewiel- 
kie, jedynie hala maszyn w niektórych miejscach 
uszkodzona. 


| opo RT". PoE | 
Z naszych letnich siedzib. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Lanckorona z końcem maja. 


Kto odkrył Lanckoronę? Właściwie nie po- 
trzeba jej było odkrywać, bo była aż nadto 
|widoczną każdemu, jadącemu koleją do Su- 
chej lub z powrotem; wszyscy się zachwyca- 
li wspaniałą panoramą w ramach Kalwarji 
i Lunckorony z dość znacznego wzniesienia 
ku Stroniu, skąd można było siegnąć okiem 


kaleczyła widlami głowę swego męża tak dotkli- | AŻ „do Bielan 1 Kopca Kościuszki. Przystęp- 
wie, że zmarł w szpitalu. Wrócił on pijany do| Niejszą Kalwarja miewała dość licznych let- 
domu i żądał pieniędzy od żony. W wyniku sprze- | ników, ale tylko do pierwszych dni sierpnia; 
czki wywiązała się walka, której epilog był tra-| przed wielkim odpustem trzeba było opuścić 


giczny. Sąd skazał 74-letnią Apolonję Schmidt na 
rok więzienia. 

POTWORNA ZBRODNIA PODPALENIA STO- 
DOŁY Z ŻOŁNIERZAMI Według imformacyj „Ku- 
rjera Poznańskiego” w sprawie tragicznego spale- 
na się żołnierzy w stodole gospodarza Pawła 
Kluczyńskiego w Kunowie, powiat Srem, bezpo- 
średnio po pożarze udała się na miejsce wypadku 
specjalna komisja wojskowa, która po przeprowa- 
dzonych szczegółowych dochodzeniach ustaliła, że 
ogień nie spowodowali żołnierze, jak o tem pier- 
wotnie mówiono, lecz najwidoczniej wchodzi tu 
w grę zbrodnicza zemsta; w związku z tem doko- 
nano już aresztowania paru osób, których nazwisk 
nie podaje się jeszcze ze względu na śledztwo. 

WYSTAWA MORSKA NA PODHALU. W nie- 
dzielę w południe odbyło się w udekorowanej 
kwieciem i zielenią sali Bazaru Polskiego w Zako- 
panem. otwarcie wystawy „Polskie Morze”, urzą- 
dzonej przez tutejszy oddział Ligi morskiej i rzecz- 
nej. Otwarcia wystawy dokonał prezes Polskiego 
Koła marynistów. Władysław Nałęcz. Po przemó- 
wienlu p. Nałęcza, zwiedzili goście poszczególne 
eksponaty. Wysława przedstawia się bardzo korzy- 
sthie. Przeszło 80 prac wykazuje nasz dorobek 
marynistyczny. Podnieść należyz uamaniem pro- 
pagowamie morza przez naszych malarzy. Prace 
wystawili:  Biruła-Bialeniecki, Dołżycka, Gałek, 
Juksa, Klosowski, Kotarbiński, Nałęcz, Rykała, 
Terlecki. Oprocz działu malarskiego, wystawa po+ 


siedzibę, bo rzesze pątników zalewały wszyst- 
kie izby, komory, strychy a nawet stodoły... 

O bliskiej, a lasami zakrytej Lanckoronie 
nikt nie pomyślał, a jeżeli pomyślał i spró- 
bował, to drugi raz tej próby podjąć się nie 
ważył. Miasteczko — bo takie zajmuje miej- 
sce w hierarchji społecznej — położone na 
południowo-wschodnim stoku góry, na 550 
metrów wysokości mającej, jako dawna osa- 
da podzamkowa, a prawdopodobnie i kolonia 
niemiecką (świadczy o lem nazwa), nie ma 
zupełnie charakteru miasteczka, chyba tylko 
o tyle, że ma plac zwany rynkiem, kształtu 
kwadratowego, ale otoczony domkami skrom- 
nemi starego niemieckiego tynu, w których 
darmo, jak w mieście, szukałbyś tu sklepów. 
ludność bowiem jest wyłącznie rolnicza, nie- 
co rzemieślnicza, przemysł nie rozwinięty ża- 


nych urozmaicony, nie ma sobie równego, 
zwłaszcza że dość gęsty jeszcze las na górze 
chroni mieszkańców od wichrów zachodnich 
i północnych. Przed kilku laty zbudował tu 
na najwyższem miejscu pod lasem a ponad 
domami miasteczka pierwszą willę inspek= 
tor szkolny Lorenz i założył na parceli mor- 
gowej sad. który już dzisiaj budzi podziw 
i zazdrość. Ani nikt nie przypuszczał, by ra 
tym kamienistym zberku mogły róść takie 
czereśnie, takie jabłonie, gruszki, śliwy, ta- 
kie wspaniałe agresty, porzeczki i mogły się 
udawać takie jarzyny. Praca wytrwała ij umie- 
jętna, zamiłowanie i rzetelna wiedza popro- 
słu ogłuszyły wszystkich, że nikt nie ma od- 
wagi naśladować takiego przykładu. Naśladow- 
ców znalazło się jednak kilku w budowaniu 
will na tej wysokości dła letników; jest ich 
już kilka przeważnie prywatnych, przez oby- 
wateli krakowskich zbudowanych; otoczeniem 
remantycznem jednak żadna nie może współ- 
zawodniczyć z willą „Tadeusza“, położoną 
w lesie z widokiem na wschód i północ. Sie- 
dmiomorgowy park, stawek rybny, łazienki 
tuszcwe i mnóstwo chodników po lesie z ła- 
weczkami w miejscach otwartych, przypomi- 
nają niektóre części parku kryniekiego, natu- 
ralnie w miniaturze. Zakątek cichy z powie- 
trzem balsamicznem z otaczających płynącem 
lasów, z widokiem aż do Krakowa sięgającym 
cieszy się z roku na rok coraz większą frek= 
wencją tem więcej, że pensjonat rzetelnie pro- 
wądzony i dbały o wygody gości mą ceny 
przystępne a nawet, jak na nasze stosunki, 
niskie. 

Ta nieznaczna od Krakowa odległość i nie- 
zwykłe warunki letniskowe sprowadza, nie- 
wąłpliwie i w tym roku pełno gości, których 
nie brak nawet obecnie przy takiej zmiennej 
pogodzie i niesłychanie, jak na ten czas, ni- 
skiej temperaturze. Zazdrościmy tym, którzy 
tu przebywać będą w tygodniach upałów i 
zaznają wszystkich rozkoszy tego młodego a 
już poszukiwanego letniska. | 

(Prz). 


Z kongresu autorów 
dramatycznych. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 
Rzym, w maju. 

Pierwszy Kongres międzynarodowej konfe- 
rencji Związku autorów i kompozytorów dra- 
matycznych rozpoczął oficjalnie swoje obrady, 
poprzedzone towarzyskiem spotkaniem licznie 
reprezentujących poszczególne kraje uczestni- 
ków. Spotkanie to odbyło się w siedzibie wło- 
skiego Stowarzyszenia Autorów. Główna uro- 
czystość inauguracyjna odbyła się na Kapi; 
tciu, gdzie powitał gości imieniem miasta fu- 
bernator Rzymu, książę Spada, zaznaczając 
w mowie swojej powitałnej, że Rzym z natury 
rzeczy nadaje się na miejsce zwołania pier- 
wszego kongresu przedstawicieli sztuki drama- 
tycznej, jako że teatr korzystał tutaj zawsze 
ze szczególnych przywilejów i opieki państwo 
wej. Wideowiska sceniczne w różnych swoich 
postaciach: cyrku, amfiteatru i świątyni sztu- 
ki, były w Rzymie w czasach starożytnych 
miejscem zbierania się wszystkich obywateli 
miasta. 

Na mowę gubernatora odpowiedział imie- 
niem uczestników kongresu senator Morello, 
przewodniczący wołskiego Związku autorów. 
Przemówienie jego było arcywzorem talentu 
krasomówczego, a zarazem erudycji. Zajął 
zwłaszcza słuchaczy podkreślony  przezęń 
fakt, że pierwsze w dziejach ludzkości stowa- 
rzyszenie autorów założone zostało w Rzymie 
na cztery wieki przed Chrystusem. Sztuka dra- 
matyczna zrodziła się na podłożu religii, teatr 
wyrastał obok Świątyni. Owóż pewnego dnia 
Rzymianie, zwątpiwszy o opiece bogów. po- 
miczyli poecie Liwjuszowi Andronikowi urzą- 
dzenie na cześć bóstw igrzysk szczególnie do- 
borowych. Liwiusz wywiązał się tak dobrze 
ze swego zadania, że igrzyska zyskały uznanie 
bogów i przejednały ich. W nagrodę za to od- 
dana została poecie świątynia Minerwy na 
Awentynie z przeznaczeniem jej na siedzibę 
Związku autorów i aktorów „scribae et hi- 
striones', która stała się w ten sposób pier- 
wozworem „Collegium poetarum“ naszych 
współczesnych związków i zrzeszeń autor- 
skich. 

Na przewodniczącego kongresu powołano 
znanego doskonale I u nas komedjo- i farso- 
pisarza francuskiego, de Flersa. Głównym ce- 
lem obrad kongresu była rewizja konwencji 
berneńskiej i stosunek do miej konferencji. 
Między innymi postawiony został wniosek, 
aby na konferencję Związku międzynarado- 
wego ochrony dzieł literackich i artystycznych, 
która również będzie zwołana do Rzymu 
w październiku bieżącego roku i także poświę- 
cona będzie rewizji konwencji berneńskiej, za- 
proszeni zosłali przedstawiciele Zrzeszenia au- 
torów w charakterze zawodowych ekspertów. 

Przedstawiciel Zrzeszenia amerykańskiego, 
Emerson, wyraził swojem imieniem życzenie 
przystąpienia do konwencji berneńskiej i za- 
interpelował kongres, jakie należałoby poczy- 
nić w tym celu kroki. Delegat niemiecki zapro- 
ponował zniesienie zastrzeżeń, poczynionych 


den, handlu brak również, bo jedyny żyd ma | przez członków konwencji, oraz przedłużenie 


szynk, jak zwykle, i stara się o rozweselenie | trwania okresu ochrony autorskich praw do 


osowiałych Lanckoronian. 

Stosownie do poziomu oświaty brak też w 
Lanckoronie wszystkiego — ale za to ma 
Lanckorona położenie, którego jej może po- 
zazdrościć każde miasto w Polsce. Widok roz- 
legły od Bielan i Kopca Kościuszki aż do 
Babiej Góry, iarasami lasów i wzgórz zielo- 


50 lat po śmierci autora. 

Jednym z głównych punktów programu było 
przyjęcie członków kongresu w pałacu Chigi 
przez Mussoliniego, do którego de Flers, jako 
przewodniczący, wygłosił zręczną, pełną iście 
francuskich komplementów mowę. 


— 


Dnia 31 maja > 


++ 
+ 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś, 
we wtorek, na przedstawieniu popularnem 
amerykańska nowość hanning Polock'a 
„Znak na drzwiach”. Także nasiępne przed- 
stawienia w tym tygodniu przyniosą, po ce- 
nach popularnych, powtórzenia najbardziej 
sukcesowych nowości ostatnich tygodni. Jutro, 
we środę, po raz 22-gi „Cyrano de Bergerac'. 


REPERTUARY: 


TEEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek: „Znak na drzwiach“ (popularne). 
Środa: „Cyrano de Bergerac'* (popularne). 
Czwartek: „Znak na drzwiach“ (popularne). 


——()— 


O „PROMIEŃ” Boćwaie 6 


|. PATiPATACHOR 


HAUKQLST WESOŁKOWIE EKRANU p. Ł : BOKSERZY 


Co dzisiaj grają w kinach? 
Bagatela: „Miłość” (Elżbieta Bergner). 
Nowości: „O czem się nie mówi” (Smosarska). 
Promień: ..Bokserzy”* Pat i Palachon. 

Rednta: „Honor i ojczyzna” i „Dodo na polo- 
waniu”. 
Sztuka: „Ta mała z Variete" 

G. Alexander i Ossi Oswalda) ° 
Uciecha: „Ostańnia miłość króla", poemat mi- 

losci 8 aktów (Dorota Gish). . 
Wanda: „Strzezcie się dziewczęta. 

Warszawa: „Otchlań złota” (Tom Mix) i 4 ko- 
medje. 


REZ nar ara AE LEN EE S 
Z Radje. 


Proźram siacyj radjoienicznych: 


na wtorek. dnia 31 maja 1927 r. 


Kraków (422 m.) G. 17.15—18.40: Transmisja z War- 
Szuwy, g. 19—19.25: Odczyt p. t. „Życie wyrazów pol- 
skich, ez. VI. Dobór wyrazów w sjowie i piśmie“ — 
wygł. dr J. Łoś, prof. U. J. g. 19.50-19.55: Odczyt 
P. t. „Szkoła pracy społecznej w Krakowie i lej zua- 
czenie" — wygl. dr Lewkowiczcwa, g. 2020.34: 
Przerwa, ewentualnie komunikaty, g. 20.80: Andvcja 
krakowska: Koncert. Wykonawcy: prof. Zygmunt 
Przeorsk| (fort.), p. Stanisław Siwik (śpiew), Stelia 
Dortheimerówna (skrzypce). W czasłe przerwy kon 
certu nadany będzie z» Warszaw - komunikat „Mos: 
sager Polonais“ w języku francuskim, g. 32: Komi 
nikat metaorologiczny, aygnal czasu, komunikaty. 

Warszawa (li m.) G. 12: Komunikat lotniczo ma. 
teorlogiczny, g. 15: Komunikaty: gospodarczy | me- 
teorologliozny oraz nadprogram, œ. 16.30—17: Odczyt 
p. t. „Muzeum Narodowe w Warszawie" — 7 działa 
„Krajoznawstwo“ — wygl. prof, W. Trojanowski. 
g. 17—17.15: Nadgrogram. Komunikaty, g. 10.15: Mu 
zyka lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R., pod dyr 
dana Dworakowskiego, Witold Elektorowicz (śpiew 
3 fort.) 1 Tadensz Górzyński (skrzypce). e. 18.40—19: 
Rozmaitości, œ. 19—19,25. Komunikat P. A. T, g. 
19.15—19.40: Odczyt p. t. „Juljusz Słowacki — zarys 
życia | rozwojn duchowego ' — wygłosi dr Konrad 
Górski, g. 19.40—20.05: Odczyt p. t. „O pomnik Wła- 
dysława Warneńczyka w Bułgarił' — wygł. min. 
T. Grabowski, g. 20.05—20.15: Komunikat rolniczy, 
g. 20.15: Tranemisia z Filharmonii warszawskie) n- 
roczystego koncertu dla uczestników IV.go Między- 
narodawego Kongresu Medycyny | Farmacji Woj. 
ekwecj. W programie muzyka polska. Wykonawcy: 
Orkiestra filharmouiczna pod dyr. Emila Młynar 
sktero, chór Twa śpiewaczego „Harfa”, pod dyr. 
Wacława Lachinanm. ora» Józef Śliwiński (fort.) 
Irena Dubiska (skrzyp). Wanda Wermińaka (śpiew) 
1 prof. Ludwik Urstein (akomn.) e. 22: Komunikat 
lotniezo-meteorlogiczny. Sygnał czasu, kom. P. A. T. 
1 nadpragram, g. 22.30—243.80: Muzyka taneczna z re- 
stanracji „Rydz“, 

Poznań (270 m.) G. 17.15—16.45: Transmisja koncer 
tu z Warszawy, g. 18.45—19: Nadnrogram, œ. 19—19.25: 
Odczyt z serji organizowanych przez Tow. Czytelni 
Ludowych p. t. „Przyroda w maju" — wygł. p. KI 
ma. g .190.25—19.40: Kilka uwag „Przed złotem mło 
dych Polek" — wygl p. red. Wolnetwiozówna, £. 
19.40—20,05: Odczyt p. t. „Współczesne malarstwo w 
Polsce 1 na Zachodzie“ — wygl. p. Władysław Lam 
£. 20.15: Koncert orkiestry wojskowej 58 p. p. pod 
batata kpt. Omielewicza. 


na środę dn. 1 czerwca 1827 r. 


Kraków (422) Godz, 16.40—17.10: Audycja krakowska: 

rogram dla dqzłeci; godz. 17.15—18,40: Transmisja z 
Warszawy; godz. 18.40—19; Rozmnitości: godz. 19—19.25 
Odczyt pod tyt. „Z nad Wardauru*, wygl. dr. W. Mole. 
prof. U. J.; godz. 19.30—19.55: Odczyt pod tyt. „O za- 
wodach prawniczych (Z cyklu: Psychotechnika i po- | 
radnictwo zawodowa, dla młodzieży kończącej szkoły 
średnie), wygł. dr. J. Gwiazdomorski, st. as, U. J.; 
godz. 20—3%0,30: Przerwa, ewentualnie komunikaty; 
godz. 20.30: Transmisia z Warszawy. 

Warszawa (1111) Godz. 12: Komanikat lotniczo-me- 
teorologiczny; godz. 15: Komnnikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny oraz nadprogram: godz. 16.80—17: 
Progrem dla dzieci: godz. 17—17.15: Komunikaty, nad- 
program; godz. 17.15: Koncert popołudniowy symfo- 
nicznyr. Wykanawcy: Orkiestra P R. pod dyr. Jó- 
zefa Ozimińskiego | prof. Wiktor Łahuński (fort.): 
godz. 18.10—19: liozmaitości;: godz. 19—19.13: Romuni- 
kat P. A. T.: godz. 19.15—19.40: „Skrzynka Pocztowa” 
korespondencję oniówi dr. M. Stępowski; gody. 19.40— 


(Vivian Gibson, 


20.05: Odczyt p. t „Liga Narodów a anieka nad 
dzieckiem“ — z działu „Higjena“ — wygl. p. St. 


Pozner; godz. 20.05—20.20: Komunikat rolniczy: godz. 
20.30: Koncert wieczorny. W. A. Mozart: „Bastien et 
Bastienne*, opera komiczna w jednym akcia w tłó. 
maczeniu i reżyserii Wincentego Rapackiego. Wyko- 
nawcr: Etefanja Millrrowa (Rastienna), Mieczysław 
Sałecki (Bastien), Stanisław Znicz (Colas). W przer- 
wie kom. Messager Polonais w jezyku francuskim: 
godz. 22: Komunikat lotniczo-meteorologiczny. SŚv- 
gnal czasn. Komunikaty P. A. T.. oraz nadprogram; 
godz. 22.30—23,30: Transmisja muzyki tanecznej z re- 
stanracji ..Rydz". 

Poznań (270) Godz. 13.30—15: Koncert orkiestry woj- 
skowej 7 p. a. c. pod batutą p. Sternalekiego; godz. 
15.15—18.45: Transmisia z Warszawy: godz. 18.45—19: 
Nadprogram: godz. 19—19.25: 2-cia lekcja elementar- 
negn knran języka angielskiego wykłada lektor U. P. 
M. Z. Arend; godz. 19.25-19.40: Komunikaty rolniczo, 
gospodarcze: godz. 19.40—20.05: Odezzt z działu rolni- 
czego p. t. „Rozwój plantacyj* buraczanych w Wiel- 
konolgce i na Pomorzu”, wygł. K. Temler: godz. 
20.15—22: Transmisja kancertn Państwowego Konser- 
watorjum w Poznanin z Anli Uniwersyteckiej. 
W programie dzieła Beethovena. 

Berlin (483.9 1 566 m.) G. 16.30. Koncert œ. 20.30: 
Arnold Zweig odczyta wlasną nowelę, g. 21.40: Mu 
zyka kameralna. f 

Langenberg (468.8 m.1 GQ. 17.80: Transmtaja koncer- 
fm z Dortmundu, £. 20.80: Hamor, g. 21: Koncert 
fortepianowy. 

Dipak (365.8 m.) &. 16.30: Koncert, g. 20.15: Kuocert 
prk. symfonicznej, g. 2.15. Muzyka do tańca, ,; 


i | 1: 


czele, 


na tle nastrojowej sali i 


NOWA REFORMA 


Wledeń (517.2 m.) G. 16.15: Koncert g. 20.05: Kon- 
cert lutwory dawnych mistrzów). 
Brno (441.2 m.) G. 19: Koncert, g. W: Komedia, g. 
Transmisja koncertu z kawiarni. 
Praga (348.9 m.) G. 17: Koncert. e. 0.10: Koncert, 


g. 22.00: Transmisja koncertu z kawiarni. 


2 wędrówek po kinach krakowskich. 
(Bagatela „Miłość”, — Uciecha „Dziewczynka 
z dancingu'', — Sztuka „Ta mała z variete" — 
Warszawa „Otchłań złota" —i cztery komedje. 

7 Nowości: „Czar walca”), 


We filmie „Milość“ ze scenarjuszem według 
Balzaca i z Eiżbrełą Bergner, rzeczywiście 
świetną artystką, w roli głównej uzyskała Ba- 
gaiela swój dobry program, który gromadzi 
wyjątkowo liczną publiczność. Napięcie dra- 
matyczne, św$jna gra aklorów i piękno arty- 
styczne poszczególnych obrazów dają tu całość 
przykuwającą uwagę. 

W Uciesze publiczność bawi się doskonale 
na komedjowym filmie „Dziewczyna z dancin- 
gu“ w pełnym dobrodusznej wesołośsi, typo- 
wo wiedeńskiej, a w Szluce na doskonałym 
fihnie, który pomimo podobnego do poprzed- 
niego tytulu (,Ta mała z variete“), w treści 
swojej niema z tamtym nic wspólnego, a uj- 
muje szalonym humorem dwóch wyspecjali- 
zowanych w tym zakresie „diw“ filmowych, 
Vivian Gibson i Osi Oswaldi, oraz pięknemi 
zdjeciami z natury. 

W Warszawie amąłorzy senzacyjnych wra- 
żeń i zdumiewających fizyczno-sportawych 
wyczynów Toma i Mixa, mają ich dowoli 
w awanłurniczym filmie „Otchłań złota”, po- 
zatem zaśmiewają się niepohamowanie na 
czterech aż komedjach wesołych nieprawdo- 
podobieństw. 

W Nowościach ujmmący muzycznym senty- 
mentem „Czar walca“, w Reducie nastrój wi- 


dza przechodzi od melodramatycznej sensacji 


do spazmatycznego śmiechu pomiędzy „Hono- 
rem i ojczyzną a „Dodem na polowaniu". 
Wanda wznowiła „O czem się nia mówi“ ze 
Smosarską. (Stm.) 


Sztuka historyczna 0 gen. Bemie 


„Słowo” Tarnowskie“ dowiaduje się, że au- 


tor „Wolnego Miasta“, K. Krumłowski, pracuje 


obecnie nad napisaniem sztuki historycznej 
w związku z postacią gen. Bema, dającą tak 
wiele dramatycznego wątku i romantycznego 
uroku. Pomysł do napisania tej sztuki powziął 
autor w związku z przygotowującemi się uro- 
czysłościami przewiezienia zwłok gen. Bema 


do Tarnowa, które odbędą się w jesieni b. r. 


W związku z tem pismo wysuwa piękną myśl, 
aby premjera tej sztuki odbyła się w Tarnowie, 
w ramach uroczystości pogrzebowych, w opra- 
cowan'u artystów krakowskiego teatru im. Sło- 
wackiegó. „W ten sposób — zauważa słusznie 
„Słowo Tarnowskie" — w rodzinnem mieście 
gen. Bema, w chwili powrotu jego pośmiert- 
nych szcząłków, w plastyce sceny, w żywem 
słowie stanęłaby przed współczesnymi wspa- 
miała postać wielkiego wodza i bohatera, — 
na tle jemu poświęconych uroczystości”, 


Wystawa w Prałatówce. 


W niedzielę przed południem otwarto w dol- 
nej gali w Prałatówce w Krakowie wystawę 
autolitogralij prof. Leona Wyczółkowskiego, 
składających się na najnowszą tekę tego zna- 
komitego malarza. Wystawa, urządzona przez 
samego artystę, obudziła bardzo żywe zainte- 
resowanie, które przejawioł się zaraz w pierw- 
szym dniu tłumnem zwiedzaniem jej przez pu- 
błiczność. Oprócz znanych w mieście osobisto- 
ści interesujących się sztuką, zauważono na 
wystawie osoby ze sfer małomieszozańskich, 
właścicieli i właścicielki sklepików. i kramów 
z Małego Rynku i ulicy Stolarskiej, silróżów 
kamienicznych i wielu innych. Wszystkich 
sprowadziło do Prałatówki umiłowanie kościo- 


ła Marjackiego, tej prawdziwej katedry miesz- 
czaństwa krakowskiego, 


Zwiedzający wystawę, urządzoną na dochód 
odnowienia kościoła Marjackiego, nie szczę- 


dzili naddatków za bilety wstępu. Członkowie 
Akademickiego Koła historyków sztuki objęli 


nadzór nad wystawą i udzielali wyjaśnień pu- 


bliczności. Oprócz litogratij Wyczółkowskiego, 


które przedewszystkiem skupiały uwagę zwie- 


dzających, podziwiano również dzieła sztuki, 
należące 
w Pralatówce, jak świecznik w stylu pierwsze- 
go cesarstwa, zwisający ze stropu z rzeźbio- 


do urządzenia  prześlicznej sali 


nych belek, obraz Zwiastowanie N. M. P., 
pędzla J. Chzr. Pittoniego, malarza weneckiego 
z XVIII wieku, obraz Olgi Boznańskiej z roku 
1890 „W Wielki Piątek“, przepyszne, nader 


dekoracyjne szpalery z aksamitu genueńskie- 


go z XVII wieku, oraz gobelin flamandzki 


z tegoż stulecia. Wspomniany gobelin wyobra- 


ża kapłanów żydowskich z arcykapłanem na 
wiłających Aleksandra  Wiełkiego 
w chwili, gdy po zajęciu Gazy zbliżył się do 


Jerozolimy, i tłumaczących mu, że podług ZA” 
wartej w ich księgach przepowiedni, zniszczy 
potęgę państwa perskiego. 


litografij prof. Wyczółkowskiego 
w sąsiedztwie zaby'l- 
ków sztuki z różnych czasów robi nader miłe 


W vstawa 


wrażenie także i swoją odrębnością od szablo- 
nu zwyklych wystaw. Wystawa potrwa tylko 
kilka dni. , 


Zapiski Mierackie. 


— Pożyłeczna książka, Fr. W. Foester: 
„Chrystus a życie ludzkie““, Przełożył Józef 


Mirski. Z ilustracją według fresku Fr. Angelika 
da Fiesole. Nakład Gebethnera i Wolffa. Po- 
żyteczną książką i to bardzo „na czasie”, trze- 
ba nazwać polski przekład dzieła prof. W, F. 
Foerstera. Książka ta jesl znakomitą próbą 
przystosowania zasad chrześcijaństwa do no- 
woczesnego dnia powszedniego, szczególnie wa- 
żną w dobie kryzysu psychiki wojennej. 
„Książka nasza — zauważa autor w przemo- 
wie — zwraca się przedewszysikiem do tych 
kół, które oddaliły się od religii. Może ona je- 
dnak okazać się pożyteczną i dla dojrzalszej 
młodzieży chrześcijańskiej, która wstępuje dziś 
w świat peien rozstroju i która zapewne z ra- 
dością przyjmie, jeśli jej ktoś, kto sam prze- 
szedł przez wszystkie złudzenia nowoczesne, 
potwierdzi, że to, co cna znala dołychczas ja- 
ko najsświętszą tylko tradycję. stanowi również 
najgłębszy seng rzeczywistości." Autor nie 
wierzy, by ludzkość dzisiejszą ocalić mogły 
z moralnej jej nędzy tylko środki polityczne 
i gospodarcze. Wszak politykę tę i życie gospo- 
darcze trawi dlatego właśnie tak gięboka cho- 
roba, że czlowiek nowoczesny żyje dziś w ta- 
kiej więzi samolubstwa i w takiej niewierze 
w świat wyższy, iż umie tylko rozłuźniać, 
a nic nowego budować. To też ocalenie ludzko- 
ści zastąpić może jedynie przez rozbudzenie 
małych, zwolna rozrasłających się grup, które 
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poczną myśleć, mówić i żyć z głębi zupełnie 
nowego stanu duszy. Na uznanie, obok podnio- 
slej treści, zasluguje również doskonała meto- 
da ujęcia głębokiego przedmiotu, zapomocą 
całkiem prostych przykładów, porównań, przy- 
powieści i bardzo trafnych nawiązań do at- 
tualnych wypadków życia, jak też znamien- 
nych kart literatury współczesnej. 

— Drugi tom „Listów ze wei“ Wład. Orkana, 
(Nakładem Gebethnera i Wolfia). Władysław, 
Orkan, którego jubileusz "25-letniej pracy lite- 
rackiej obchodzony jesl w roku bieżącym, wy- 
dał drugi tom swoich „Listów ze wsi”, Świetny 
znawca staaunków w najoryginalniejszej bodaj 
dzielnicy Polski — Podhalu — daje w nowej 
książce znowu cały szereg ciekawych obrazów 
bujnego życia góralszczyzny. Głęboka znajo- 
mość tego ludu, prawdziwa miłość, nie zaśle- 
piająca i nie kontemplancyjna, ależywa, 
baczna i czujna, bije z kart tej pięknej książki. 
Winni nią zainteresować się nietylko „bezin- 
teregowni" zwolennicy literatury naprawdę 
pięknej, nietylko ci, których zaciekawia psy- 
chika ludu polskiego, ale także szerokie rzesze 
dorywczych, letnich lub zimowych gości 
Podhala; mogą być pewni, że proste i piękne 
obrazy Orkana będą dła nich ciekawą, dobr 
lekturą. , 

—0)— 


Wział seospedarczw 


Zgromadzenie 
Związku przemysłowców. 


Kraków, 31 maja. 


W sobota po południu odbyło się w sali 
Izby handlowej i przemysłowej walne zgro- 
madzenie Związku przemysłowców w Krako- 
wie, przy licznym udziale członków, przed- 
stawicieli rządu, miasta i gości ze sfer prze- 
mysłowych. W zebraniu wzięli udział m. i. 
minister Dr Juljan Twardowski z Wiednia, 
prez. Wolter, nacz. wydz. wojskowego Matu- 
śiński, jako zastępca p. wojewody, wiceprez. 
m. Witotd Ostrowski. prezes dyr. kolej. Bar- 
wicz, prezes dyr. poczt. i tel. Jarszyński, 
marsz. Dr Hupka, wicepr. Izby handl. i przem. 
Peroś, dyr. Banku polskiego Makowski, dyr. 
W, Konderski, dyr. Rokosz i in. 

Zebranie zagaił prezes związku, p. Götz- 
Okocimski, podkreślając, że zjazd odbywa się 
w szczęśliwych warunkach, ponieważ stosun= 
ki gospodarcze wykazują konsolidację. 

Długotrwała inflacja nauczyła patrzeć trze- 
źwo na nasze sosunki gospodarcze. Trudno- 
ści, jakie ujawniły się w ubiegłych latach, 
byłv wynikiem niezrozumienia sił żywotnych 
kraju. 

Obecne widoczna jest. zmiana. na lepsze; 
badania czynników miarodajnych wykazały, 
jak wysokowartościowemi dla naszego bilan- 
su handlowego są poszczególne dzielnice, jak 
Małopolska, Śląsk i Wielkopolska, stwierdzi- 
ły, że Małopolska przez swoją różnorodność 
produkcji stanowi główną podparę naszego 
eksportu, oraz czynnego bilansn handlowemo. 
Fakty te muszą doprowadzić do zmiany spo- 
sobu przeprowadzania naszego gospodarczego 
uzdrowienia, zaś odczuwana przez sfery go- 
spodarcze konsolidacja naszych stosunków 
doczeka się pelnej realizacji. Związek prze- 
mysłowców przez stworzenie Zrzeszenia 
związków przem. zachodniej i południowej 
Polski, wytworzył platformę do współpracy 
z przemysłem śląskim na terenie Księstwa i 
Pomorza. Przez wstąpienie związku do „Le- 
wiatana“, co przypada na marzec 1927 T., 
stworzony został pomost współpracy z prze- 
mysłem Kongresówki. 

Miasto Kraków. które było w przeszłości 
czynnikiem twórczym, tak i dziś przedstawia 
wielką wartość duchową i gospodarczą. Pomi- 
janie Krakowa, jako ośrodka myśli gospodar- 
czej i państwowotwórczej pociągnąć musi nie- 
powetowane szkody nietylko dla Krakowa, tej 
chluby Polski, lecz także dla państwa. Polskę 
i gospodarstwo polskie trzeba bronić na kre- 
sach. Do tej roli Kraków jest powołany. I tak 
przed wojną jak i w czasie wojny umiał on 
obronić ideę gospodarczą Polski, wobec prze- 
możnych wpływów zachodu, tak też i obecnie 
dla każdego bezstronnego jest on wprost pre- 
dystyncwanym do tej obrony wobec gospodar- 
czo i kulturalnie silnych sąsiadów. 

Po złożeniu sprawozdania z działalnośc! To- 
warzystwa za rok ubiegły przez dra Salpstra, 
wygłosił prezes anstrjacko-polskiej Izby han- 
dłlowej w Wiedniu dr. Józef Twardewski re- 
ferat na temat eksportu, siarając się wytyczyć 
ową pośrednią drogę, prowadzącą pomiędzy 
Ligą Narodów, a polityką rodzimo państwową. 
Mówca zakończył swe przemówienie podkre- 
śleniem wielkiego znaczenia ekonomicznego 
i polilycznego eksportu, podnoszącego stopę ży- 
ciową obywateli. 

Sprawozdanie z Międzynarodowej Konfe- 
rencji gospodarczej w Genewie złożył Dr. Ro- 
ger Battaglia, Prelegent zcharakteryzował 
Międzynarodową Konferencje ekonomiczną w 
Genewie, w której brało udział kilkadziesiąt 
przedstawicieli różnych państw, reprezentu- 
jących bardzo różne indywidualne dążności 
jako arcydzieło dyplomacji i kurtuazji. Na 
konierencji starły się dwa poglądy. a miano- 
wicie: stanowisko reprezentantów Francji, sto- 
jących na gruncie traktatu wersalskiego ze 
stanowiskiem Niemiec, wykazujących, że trak- 
tat jest zaporą dla zdrowego rozwoju gospo- 
darczego Europy. Zawód spotkał lego, który 
liczył, 


uchwały, Wiążące jak trakłaty handlowe i 
gospodarcze. ę 

Za największą korzyść moralną konferen- 
cji uważa Dr. Battaglia wykazanie szczerych 
iendencyi pokojowych u wszystkich państw, 
biorących mdział w komierencji. 

Prezes bar. Gotz-Okocimski podziękowaw= 
szy prelegentom, zamknął posiedzenie, 


Obrady międzynarodowej 
konferencji kolejowej. 


W dniu 29 bm. rozpoczęły się w Vicenzi 
wę Włoszech obrady międzynarodowej konfe- 
rencji kolejowej w sprawie międzynarodowej 
wymiany wagonów towarowych. W konfe- 
rencji tej biorą udział przedstawiciele zarzą- 
dów kolejowych wszystkich państw europej- 
skich, wyjąwszy Anglję, Hiszpanię i Rosję. 
Na tegorocznej konierencji reprezentują Pol- 
skę pp.: naczelnik wydziału ministerstwa ko- 
munikacji inż. Gronowski, prezes katowickiej 
dyrekcji kolei państwowych inż. Dobrzycki 
oraz członek górnośląskiego naczelnego komi- 
tetu kolejowego w Bytomiu dyr. Muller. Poza 
sprawami ogólnego Znaczenia konferencja 
zajmie się uregulowaniem kweslji używania 
wagonów górnośląskich w ruchu międzyna- 
rodowym. 

E 


(ło wywozowe na zboże. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 31 maja. W: dzisiejszym „Mo- 
nitorze Polskim" ukazalo się rozporządzenie 
trzech ministrów, mianowicie ministra spraw 
wewnętrznych, przem. i handlu oraz rolnie- 
twa, przedłużające wprowadzenie ceł wywo- 
rowych na zboże i artykułu zbożowe do dnia 
1 września, t. j. do czasu nowych zbiorów. 

ż aan 


Wycieczka przemysłowców polskich 
w Chorwacji. 


Donoszą z Zagrzebia: 

W dniu 27 bm. przybyła tu wycieczka pol- 
skich przemysłowców. W związku z przy- 
jazdem wycieczki odbyło się uroczyste posie- 
dzenie Izby handlowo-przemysłowej w Za- 
grzebiu. Wycieczka po powitaniu na dworcu 
zwiedziła miejscowe zakłady przemysłowe, po- 
czem była serdecznie podejmowana przez 
władze i czynniki gospodarcze. Wczoraj wy- 
cieczka złożyła wieniec u stóp pomnika bisku- 
pa Strosmayra. Wieczorem wycieczka odje- 
chała do Białogrodu. 


ogo 


Kronika ekonomiczna. 


PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMENTOWA. 
NYCH. Izba handlowa t przemysłowa w Krakowie 
zawiadamia, że podania o zezwolenie na przywóz 
towarów reglementowanych w II kwartale b. r. 
wnosić ` należy w czasie do 2 czerwca Db. r. 
włącznie. 

NOWE BANKNOTY W OBIEGU. Ponieważ 
banknoty poprzednich emisvi uległy znaczne- 
mu zniszczeniu, Bank Polski stopniowo je 
wycofuje, zastępując je banknotami nowej 
emisji. Dotychczas Bank Polski puścił już w 
obieg odcinki 50-cio, 5 i £0-złotowe, obecnie 
zaś przygotowuje do puszczenia w obieg no- 
we 10-złołówki, co nastąpi prawdopodobnie 
pod koniec czerwca lub z początkiem lipca 
br. Z ostatnio emitowanych 20-złołówek B. 
Polski puścił dotychczas w obieg 2,660.000 
szluk na łączną sumę 583,200.000 zł, przy- 
czem odpowiednią sumę z poprzedniej emisji 
wycofał. Z każdej emisji B. Polski anuluje po 
10 miij. sztuk banknotów, z których część 
puszcza w ubieg w miarę potrzeby resztę zaś 
zachowuje w skarbcu swoim, jako rezerwę. 
Pewna część nowych 10-złotówek jest już 
wydrukowana, jednak dalszy ich druk roz- 
pocznie sie z chwilą zakończenia druku no 


iż konferencja poweżmie konkretne ' wych 5, 20 i 50-złotówek, 
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NOWA REFORMA 


WYDOBYCIE WĘGLA NA ŚLĄSKU. Wy- 
dobycie węgla w trzecim tygodniu maja w 
Śląskiem zagłębiu utrzymało się na dotych- 


wych, gdzie postanowiono w każdą sobotę 
strajkować. 


SZKOŁA EKONOMICZNO - HANDLOWA 


czasowym poziomie. Wynosiło ono 505.680)W TARNOWIE. Jak donosi „Słowo Tarnow- 


ton. Zbyt wynosił 511.245 ton, z czego eks- 
portowano 174.294 ton. Zwały węglowe zmniej- 
szyły się o 6.000 ton. Nie pokryte zapotrze- 
bowanie wagonów wyniosło 1.2%. 

CHARAKTERYSTYKA EKSPORTU POL- 
SKIEGO DRZEWA. Zestawienia statystyczne, 
dotyczące wywozu naszego surowca, półfabry- 
katu i gotowych wyrobów z drzewa, wykazują 
nadzwyczaj niekorzystny rozwój eksportu 
drewna obrobionego, szczególnie materjałów 
tartych, w porównaniu ze zwiększeniem się 
wywozu surowca. Podczas, gdy wywóz kopal- 
niaków zwiększył się w r. 1926-ym dwuna- 
stokrotnie w porównaniu z r. 1924-ym, klo- 
ców tartacznych zgórą czterokrotnie i papie- 
rówki blisko pięciokrotnie, to ilość wywiezio- 
nych materjałów tartych zwiększyła się za- 
ledwie o 30%, podkładów o 50%, klepek zaś 
i iryzów zmniejszyła się o 7%. 

Jeszcze większy wzrost tempa wywozu na- 
szego surowca wykazują pierwsze dwa mie- 
siące b. r. W styczniu wywieziono 3,900.508 
metr. sześć., w lutym 6,363.431, gdy w II pół- 
roczu 1926 roku wywóz surowca wyniósł — 
16,675.565 metr. sześć. 

EKSPORT TOWARÓW . WŁÓKIENNI- 
CZYCH. W kwietniu b. r. wywieziono zagra- 
nicę z okręgu łódzkiego towarów włókienni- 
czych 885104 kg. wartości 8,497.539 zł., czy- 
li o przeszło 100% więcej, aniżęli w marcu 
b. r., a przeszło 400% więcej, aniżeli w kwie- 
iniu r. ub. W poszczególnych działach przed- 
stawia się eksport następująco: towary bawel- 
niane białe 20.992 kg. wartości 208.658 zł, 
bawełniane kolorowe 789.469 kg. wartości 
6,901.719 zł., półwełniane 11.630 kg. wartości 
110.462 zł., wełniane 33.828 kg., wart. 578.612 
zi., przędza wełniana 29.185 kg. wartości 
704.188 zł. 

Z ogólnej sumy 8,497.539 zł. przypada na 
Rumunię 6,466.738 zł, Daleki Wschód — 
501.630 zł., Gdańsk — 372.272 zł., Litwę — 
231.698 zl., Angljeę — 152.464, kraje bałtyc- 
kie — 198.078, Niemcy — 266.744, Bliski 
Wschód — 125.197 zł, Rosję sowiecką — 
96.791, Amerykę — 27.071, Austrję, Węgry 
i Jugostawję — 13.298 zł, inne państwa — 
45.558 zł. 


NOWE KONFLIKTY W PRZEMYŚLE ŁÓDZ. 
KIM. Ostatnio wynikły w różnych fabrykach 
zatargi na tle angielskiej soboty, której nie 
chcą uznać przemysłowcy, wobec czego w 
ub. sobotę w całym szeregu fabryk robotnicy 
porzucili pracę, by w ten sposób zaprołesło- 
wać i zmusić przemysłowców do uznania an- 
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ULOKUJĘ parę tysięcy 
dolarów na pierwszą hi- 


Chcesz otrzymać posadę? 


Mnatsz ukończyć kursa nks — Zgłoszenia pai 
dane „Zabezpieczenie przy 
ADA Roto łez ai muje biuro ogłoszeń Hup 
LM Żórawia 42. |CZz70B, Kraków, Jagielloń 
`| ska. 721 
Kursa wyuczają listow ska T 
nie: buchalterit, rachun: | SEpmam 
kowości kupieckłej, kora pr j 
Bpondancjt handlowej — 0 ł 
atenografji, nauki bandin g aszajCie SIĘ 


prawa kaligrafji, pisania 
na maszynach. Po ukończe 
nin świadectwo. Żądajcie 

prospektów. 645 


w. Nowei Relgrmie: 


HEMOROIDY! 


Wyczecpującą broszurę Nr. 12 wysyła darmo 
br HUGO CARO, c. m. b. H., Gdańsk. 


Rozpowszechniajcie 


Howa Reform“ 


skie“, w Tarnowie podjęto starania o. prze- 
kształcenie tamtejszej państw. szkoły handlo- 
wej na czteroletnią szkołę ekonomiczno-han- 
dlową, na wzór istniejącej w Krakowie. Ku- 
ratorjum krakowskie poprze niewątpliwie ży- 
czliwie te zabiegi, idące po linji rozwojowej 
Tarnowa. 


Łe sporíu. 


Przed otwarciem wystawy 
sportowej we Lwowie. 


W dniu 3 czerwca odbędzie się otwarcie 
I. Ogólno-polskiej Wystawy Sportowej we 
Lwcwie (plac i pawilony Targów Wschod- 
nich). Gorączkowa praca wre obecnie w biurach 
i pawilonach wystawy. Rozmieszcza się na- 
pływające eksponaty, dekoruje stoiska, przy- 
gotowuje szereg imprez i widcwisk, jakich 
w podobnej koncentracji dotychczas ziemia na- 
sze świadkiem nie były. j 

Wydatne starania czyni się w celu pomije- 
szczenia spodziewanych gości, których na- 
pływ z całej Polski zapcwiada się imponują- 
co. Komitet Wystawy zorganizował we Lwo- 
wie specjalne biuro mieszkaniowe (Jagielloń- 
ska 1, Targi Wschodnie), które zgłaszajacym 
się dostarczy wygodnych i niedrogich kwa- 
ter. W ogólności Komitet czyni wszelkie wy- 
siłki, by sprostać przyjętemu na się zadaniu. 
Należy się więc spodziewać, że z dniem otwar- 
cia Wystawy praca Komitetu znajdzie uzna- 
nie społeczeństwa i idei sportowej przynie- 
sie niepamierne korzyści. 


EE 


ZNIŻONE WIZY DLA ZAGRANICZNYCH 
UCZESTNIKÓW WYSTAWY SPORTOWEJ. 


| Minislerstwo spraw zagranicznych wydało 


wszystkim polskim urzędom konsularnym w 
Europie zarządzenie, że uczestnicy Wystawy 
Sportowej we Lwowie otrzymają 50-procen- 
tową zniżkę wszelkich opłat wizowych i kon- 


sularnych. 
mo > 
WYSTAWA GOŁEBI POCZTOWYCH. W ra 


mach I. Ogólno-polskiej Wystawy Sportowej | 


na placu Targów Wschodnich we Lwowie, 
urządza lwowskie Tow. hodowców gołębi ra- 
sowych, przy udziale wojsk. stacji gołębi po- 
czowych, Wystawę gołębi ozdobnych i po- 
cztowych oraz loty gołębi pocztowych, które 


ani za pomieszczenie ani za wyżywienie. 
Zgłoszenia przyjmuje do dnia 2 czerwca prze- 
wodniczący Towarzystwa p. J. Pichler, Lwów, 
ul Pełczyńska, Elektrownia. 

KONKURS STRZELECKI WYSTAWY 
SPORTOWEJ. Strzelanie — sport obrony na- 
rodowej — będzie również niewątpliwie jed- 
ną z najpoważniejszych imprez Wystawy 
Sportowej o charakterze międzynarodowym, 
Udział strzelców Austrji, Czechosłowacji i Wę- 
gier zapewniony. 

Przygotowania techniczne do zawodów na 
ukończeniu. Strzelnica w Kleparowie i rzut- 
kowa w Skniłowie (dla której zakupiono 
15.000 krążków) czekają na przyjęcie licz- 
nych gości. e 

Do organizacji zawodów pół. Lwów przy- 
dzieliło 10-ciu oficerów, 30-tu podoficerów, 
60-ciu szeregowców, 10-ciu rzemieślników i 
12 aparatów telefonicznych wraz z obsługą. 

Zachwyt budzi zbiór nagród o wartości oko- 
ło 10.000 złotych. Są one bez porównania 
piękniejsze, niź rozdzielane na ostatnich za- 
wodach o Mistrzostwo Polski. 

MECZ TENNISOWY RUMUNJA—POLSKA, 
zapowiedziany z początkiem Wystawy Spor- 
towej (3—16 czerwca, Lwów) będzie wspa- 
niałą manifestacją tego sportu. Rumuńską re- 
prezentację ustalono z rakiet tej miary co 
Poulieff, Dr. Lupu i pani Golescu. 

Równocześnie z temi zawodami odbędzie 
się trójmecz międzymiastowy Łódź-Warsza- 
wa-Lwów, 


00 


SPARTA (Kladno) — CRACOVIA. 


W oba dni Zielonych Świąt, t. j. w niedzie- 
lę 5 i poniedziałek 6 czerwca br. rozegra Cra- 
covia zawody towarzyskie z jedną z najlep- 
szych amatorskich drużyn czeskich Spartą z 
Kladna. Drużyna ta gościć w Polsce będzie 
po raz pierwszy, to też bliżej nie jest znaną 
tutejszej publiczności sportowej, wyniki jed- 
nak Sparty są doskonałą rekomendacją tej 
|drużyny: Sparta z Pragi 2:1, 4:3, Slavia z 
Pragi 3:31 82.0. IE. C.Z Pragi 42 raa 
Vrsovice 4:3, Union Żiżkov 4:3, Nuselsky 1:1, 
Rapid 2:2, Vienna Cricket 3:1 i 4:2, Praha 
VIII 3:2, S. K. Kladno 3:2, Cechoslovan Ko- 
sire 2:2, AFK. Kolin 2:2 i i. Jak więc widzi- 
my z podanych wyników gość Cracovi nale- 
ży do najlepszych drużyn czeskich i nie- 
wiele ustępuje słynnej swej imienniczce z 
Pragi. 
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Największe miasta na świecie. 


Przed wojną istniało na kuli ziemskiej oko- 
ło dwudziestu miast, liczących przeszło miljon 
mieszkańców. Obecnie liczą miast takich czter 
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e korbata 


„MATURA“ 
Kraków, Karmelicka 35. 


Najlepsze I najtańsze 
cursa naukowe w Polsce. 
Klasa 4, 6 gimn. Matura 


1 Racka” 


Juljusz Grosse 


Języki obce. Próbne wy- Sp. z a. o. 
kłady na 8 dni po na- Kraków 
desłaniu zł 8.50. — Pro- Rynek gł. 34 


spekty darmo. 
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SREQRO — PLATERY, 0 
ARTYKUŁY — kośclelne „Pałace Spiski 
SUKIENNICE 1. 


A. KOBYLINA, 1 ar H E R B A T A 
pawsiej w. Jarna. |RANGALLA CEYLON TEA 


l Fortepiany i 


FORTEPIANY 
PIANINA 
WŁ. BOLOŃSKI 


Kraków — Pałac Spiski. 


A. HAWEŁKA 


Kraków. Rynek gł. 34. 


|w jednym gatunku, naj- 

lepszym! W paczkach 

1], 3a kg. — Dla od 
sprzedawców rabati 


w Przewodniki 


wprost do 


Przewodnik handlowo-joformacyjny go Krakowie 


Najkerzystniejsze źródła zakupów 


| ; 


Ośłaszeażjcie sie 


„Nowej Reformy”, 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


P. MAURIZIO 


Rynek gł. 38. 


fivezvreczenia} i 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie 


„FENEEŚS” 


ul. św. Gertrudy 8, tel. 273. 
| ë Dywany k Aparaty à 

i przy b. fotogr. 
| PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 


naprawy pywaxów eera | Warszawski Skład 

HENRYK BOBER z 
ARA KÓW Plenora przyborów fotograficz. 
| Szewska 2. Tel. 1428. 


Przybory 
piśmienne | 


R. ALEKSANDROWICZ 


Basztowa 11, Tel. 311 i 4064 


Magazyn przyborów 
biurowych 


KURSA MATURYCZNE 
I DOKSZTAŁCAJĄCE 


„WIEDZA“ 


pod osobtstem kterown. 
prof. Bogusława Butry- 
mowleza w Krakowie, 
ul. Studencka L. 14 — 
przygotowują tak do ma 
tury, jakoteż do wszyst- 
kich egzaminów. 


Drukarnia „Ilustrowanego Kurysra Godziennego" — Kraków, Wielepole 4, 


cznem zakończeniem. 


przy każdym stoie jest deser sporządzony na proszku budyniowym Dra. Oetkera. 


Delikatny aromat i wyborny smak wyróżniają wszelkie rodzaje budyni Oetkera, tak zwykłe jak deserowe. Przepis na łatwy 
i szybki sposób przyrządzania znajduje się na każdem oryginalnem opakowaniu. Zważać należy 
przy zakupie na znak ochronny „Oetkera Jasna Główka* i odrzucać wszelkie naśladownictwa. 
Doskonałe przepisy na budynie i galarety zawiera nowa książeczka 
Oetkera wydanie F., zaopatrzona w kolorowe ilustracje. W książeczce tej 
znajdują się także bliższe szczegóły o znakomitym aparacie do pieczenia 
„Podziw kuchni”,zapomocą którego na małym płomieniu gazowym można 
piec, smażyć i gotować. Książeczk : nabyć można wkażdym składzie za 40 
gr..w razie wyczerpania prosimy zgłosić się za dołączeniem znaczków 


Dra. A. Oetkera. Oliwa. 
owem:. 2. Bedyńwaniljiówy:  z.reńalodami.. 


dzieści, co jest wymownym dowodem stwier- 
dzonego już niejednokrotnie faktu coraz inten- 
sywniejszego napływu do miast ludności wiej- 
skiej. Zaznacza się to zwłaszcza w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie z jednej strony zmecha- 
nizowanie pracy na roli wymaga coraz mniej 
pracowników rolnych, z drugiej zaś — ol- 
brzymi rozwój przemysłu i odpowiedni wzrost 
zarobków ściąga do miast coraz więcej ludzi. 

Przed wojną za największe miasto na świe- 
cie uchodził Londyn. Obecnie Nowy Jork 
prześcignął znacznie stolicę Anglii, gdyż liczy 
9,350.000 mieszkańców, gdy Londyn 7,660.000. 

Trzeciem, co do wielkości, miastem na świe- 
cie pozostaje zawsze jeszcze Paryż z 4,600.000 
mieszkańców, ale Berlin, liczący ich dzisiaj 
4,126.000, zaczyna być poważnym współza- 
wodnikiem Paryża. 

Dalsze miejsca zajmują: Chicago z 3,600.000 
mieszkańców; Filadelfja — 2,700.000; Bue- 
nos Aires — 2,500.000; Osaka — 2,115.000; 
Moskwa 2,018.000, Szanghaj 2,000 000; 
Tokjo — 1,995.000 i, na dwunastem miejscu, 
Wiedeń — 1,900.000. Zaznaczyć należy, że 
przed wojną stolica Austrji zajmowała siódme 
miejsce wśród największych miast świała, 
bardzo więc cofnęła się po wojnie. 

Bosten liczy, mniej więcej, tylu mieszkań- 
ców, co Wiedeń, a na czternasiem miejscu 
stanął Petersburg, którego liczba mieszkań- 
ców, wynosząca obecnie 1,611.000, zmniejszy- 
ła się też znacznie, wskulek, tak samo, jak 
w Wiedniu, przyczyn natury politycznej. 

Piętnaste miejsce zajęło Detroit z 1,550.000 
mieszkańców, szesnaste Hamburg — 1,500.000; 
siedemnaste — Pekin, niegdyś uważany za 
najludniejsze miasto na świecie, z 1,500.000 
mieszkańców; osiemnaste Hankou—1,500.000; 
dziewiętnaste Rio de Janeiro — 1,442.000; 
dwudzieste Kalkuta — 1,400.000. 

Wśród drugich dwudziestu miast miljono- 
wych idą kolejno miasta następujące: Pitts- 
burg 1,300.000; Bombay 1,250.000; Buda- 
peszt 1,235.000; Liverpool 1,232.000; Bir- 
mingham 1.210.000; Ateny 1,150.000; Glas- 
gow 1,128.000; Cleveland 1.100.000; Los An- 
geles 1,100.000; Bangkok 1,070.000; Manche- 
sler 1,062.000; Sydney i Warszawa po 


1,050.000; St. Louis 1,025.000. 

Po miljon mieszkańców liczą: Meksyk, San 
Francisco, Kanton, Siangtou i Neapol. 

W Europie najwięcej, bo pięć, miast miljo- 
nowych liczy Anglja. 


Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONOPINŃSKI. 
Wydawca : 
Spółka Wydawnicza „REFORMA: 
7, Spółka z ogr. odp. 
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PODGORSKA | 
KASA OSZCZĘDNOŚCI) 


MIASTA KRAKOW . 
UL. JOZEFINSKA L. 18. | 


ogłasza niniejszem 71 
że od dnia 1 lipca 1927 roku ĝ 


ustanawia stopę procentową od wkładek zło- : 
towych na 6%, 7% i 8%, zależnie od termi 
fi nu wypowiedzenia, a od wkładek dolarowych 
4%, 5% i 6%, również wedle terminu wypo- | 
jj wiedzenia. Wypowiedzenia są 14-dniowe, 
M dwu miesięczne i trzy miesięczne. 

Dyrekcja Podgórskiej Kasy Oszczędności 
Miasta Krakowa. 


POTPTYTYILECZEY" 
WYPADANIE i ZANIK WŁOSÓW 


ustają natychmiast po użyciu „„ELVIROLU« 


Wykonany na podstawie wieloletnich doświadczeń, 
jest Elviroi specjalnym środkiem do pielęgnowania 
włosów i pobudzającym ich korzenie do nowego 
wyrastania. Zaleconym jest przez profesorów i le- 
karzy. — Będziecie zdumieni rezultatem jego dzia- 

łania. =- Cena Zl. 8.50. 552 


br CASPARY & CO., Gdańsk. 
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